
TYDZ1EM DZIECKA 1 6 - 2 2  m a j  19 2 S  *
ŻĄOAJCIE Z&iJłCZS*’.?*®' P iSALEHEK SIE OFti,#.' POPIERAJCIE K%VE&TĘ. l m I

  ..

Cena 20 jT'Mzy.

R o k  VI* S I E ^ A m i T  b R 3 ^ 1  O E f ia K n A T Y C Z R Y  ; S m  (V  (!l*55)

Należność pocztowa oplaruru ryczałtem.

m m m m m m
iluin®, i& rorfa t5  m » ja  fiS29 «*=

- - -  — ,-n   i " i r ; ; i i i w   ...........................................................■

D z ień  15 m aja  jest w dziejach  
P o lsk i n ’epodległe" m o m en tem  zw rot­
nym . P rze d  trzem a laty  w dniu  15 
m aja  sza la  zw ycięstw a p rzechy liła  się 
zde cy ao w an ie  n a  s tro n ę  rzeczn ika 
p rze ło m u  m ajow ego  M rrsza łk a  P ił­
sudskiego  i jego  obozu, k tóry  zw y­
kliśm y zw a" obozem  n iep o d leg ło ­
śc iow ym . P rzed  trzem a  laty  ó w czes­
ny  P rezy d en t R zeczpospo lite j p. 
S tan isław  W ojciechow ski zrzek ł się 
w ładzy n a  rzecz  M arszałka  Sejm u 
p . M acie ja  R ata ja , podp isaw szy  
u p rzed n m  dym isję  n ies ław n e1" p a ­
m ięci rządu  p . W in cen teg o  W itosa , 
k tó ry  po k ilkudn iow ym  o porze  m u­
sia ł s ię  ug iąć  p rzed  wolą M arszalka  
P iłsu d sk ieg o , O d tąd  ro zp o czy n a  się 
w  dzie jach  P o lsk i now a k arta .

D zisiaj w ięc  z p ew n ej jcz p e rs ­
p ek ty w y  nie od rzeczy  b ęd z ie  za ­
nalizował-- pow ody , d la  k tó ry ch  p rz e ­
łom  m ajow y m usiał nastąp ić ; k .eru - 
n ek  g łębok ich  przem ian , jak ich  od 
trzech  lat jesteśm y  św iadkam i; oraz 
p rzy p u szcza ln y  rozw ój w ypadków , 
jak ie  p ociągn ie  za sobą o b ecn a  sy ­
tu a c ja  p o lity czn a  w P o lsce

O tó ż  jeżeli chodzi o pow ody , 
k tó re  skłoniły  M arszałka  P iłsu d sk ie ­
go do zb ro jnego  w y n ą p ie n ia  n a  
u licach  W arszaw y , tkw iły  one w 
p sy ch ice  ogrom nej w iększości party j 
po litycznych  z endecji i jej sa te lita ­
mi n a  czele. P a rtie  po lityczne, k tó ­
ra  u jęły  w P o lsce  n iepod leg łe j s te r 
rz ą d u  w sw oje re ce  n ie by ły  wy- 
pośrcdkow & n.em  is to tn y ch  ten - 
dency j, n u rtu jący ch  w  w yzw olonem  
sp o łeczeń stw ie . Sejm  nie by ł m niej 
lub  w ęcei w iernem  odbiciem  obrazu  
całości sp o łeczeń stw a. D o p a rla ­
m en tu  po lsk iego  w pro w ad za ły  n a j­
w ięk szą  lość posłów  te  u g ru p o w a­
nia polityczne, k tó re  w licytacji de- 
m agogicznej m ogły  się p o ru n ą c  
ja k n a ;dale], k tó re  m iały  na jw iększe  
w yrob ien ie  w  grze n a  najn iższych  
in s ty n k ta c h  n ieosw ojonych  z in sty ­
tu c ją  p a r la m en ta rn ą  m as, k tó re  d o ­
p ie ro  co s ir  zaczę ły  uczyć ab ecad ła  
d em o k ra ty czn eg o . Nn czele party j 
stall najczęście j ludzie p rzypadkow i, 
ludzie  którzy- do  ruchu  w yzw oleń ­
czego  p ró cz  d u ch a  niew olniczej u leg ­
łości i cp o rtu m zm u  nic nie wnieśli. 
M ając zap ew n io n ą  w iększość w S ej­
m ie, ludzie  ci, n ie o g ląd a jąc  się na  
sp o łeczeń stw o  i d obro  p ań stw a , z 
k tó rem  jeszcze  się n ie oswoili, n ie 
w alczyli o idee . nie w ykuw ali trw a ­
ły ch  p o d s taw  d la b u d u jąceg o  się 
p aństw a T e  sp raw y  pozostaw ia li 
m gi.otej i coraz to  bardz ie j n iep ew ­
nej przyszłości. A k tu a ln e  p o czy n a­
n ia sk ierow ali w  s tro n ę  u tw ie r-zen ia  
zd o b y ty ch  z w  e lką  łatwe scią w p ły ­
w ów  w  sp o łeczeń stw ie , w  s tro n ę  
ustab ilizow ania  się p izy  w ładzy .

Jest w ięc rz ecz ą  zu p e łn ie  zrozu- 
m i-.łą, że p o d e b n a  sy tu ac ja  m usia ła  
n ap a w ać  w ielką o b aw ą o losy  p a ń ­
s tw a  ty ch  w szystk ich , k tó rzy  um ieli 
się  w znieś:: p o n ad  p o d w ó rk o  p a r­
ty jne , k tó ry ch  cechow ały  szersze  i 
b ard z ie j b ez in te reso w n e  h o ryzon ty  
myś>owe. G dy  sy tu ac ja  to  n ie ty lko  
się  nie: zm ieniała , ale straciło  sie iu i  
n ad z ie je , aby  w  tym  k ie ru n k u  m o­
gło n as tąp ić  o p am iętan ie , gdy nie 
p om ogły  k ilk ak ro tn e  o strzeżen ia  p. 
M arsza łk a  P .łsu d s t lego, k tó ry  w tym  
czasie  u su n ą ł się w  zacisze  d o m o ­
w e, m usiał n as tąp ić  jakiś p rzełom .

P rze łom  m ajow y n as tąp ił p o d  
h as łem  u zdrow ien ia  sto su n k ó w  w e­
w n ą trz  p ań stw a , p o d  h asłem  n a u ­
czen ia  party j po litycznych  p ań s tw o ­
w ych  k a teg o ry j m yślem a, a m as— 
a b e cad ła  politycznego. W  tym  też  
k ie ru rk u  id a  w szystk ie  p o czy n an ia

czynników , k t re od  z a m ic h u  m a­
jow ego  są  u władzy1 1 O dsun ięc ie  od 
w pływ ów  na losy  p a ń s tw a  bliskich 
do  n ied aw n a  ideow o M arszałkow i 
P iłsudokiem u grup  politycznych, 
k tó re  n ie um iały, czy też, k rocząc 
w łasnem i drogam i, n ie chc lały póisć 
z partym eim  założen iam i n a  k o m ­
prom isy  oraz  stw orzen ie  k o n ce p c ’: 
B loku B ezp arty jn eg o  jako  uogó ln ie­
n ia w szystk ich  p raw ie  k ierunków  
p o lity czn y ch  — m a być teg o  n a jlep ­
szym  dow odem .

M asy o b y w ate lsk ie  nŁają p rzed  
sobą w y raźn ie  za ry so w an e  I dw ie 
k o n ce p c je  po lityczne. J e d n a — to ca ­
ło ść  s to sunków  p an u jący ch  w Sci- 
m ie, d ru g a  — to B ezparty jny  Blok. 
In terp re to w an i j różnic, jak ie  m iędzy  
terhi k o n cep cjam i zachodzą i w ycią­
g an ie  s tąd  o dpow iedn ich  w niosków  
m a być tą  w łaśn ie  i szkołą, k tó ra  
m asy  m a  n au czy ć  ab  ;cad ła  p o e ty cz ­
nego . 1  o zd a je  się być  c e 1 n a jsze r­
szy czynn ików  d ecy d u jący ch  o b ec ­
n ie o losach  p ań s tw a  C elem  w ęż­
szym , ale k tó reg o  re a l iz a c a  na  
g runc .e  sejm ow ym  m a d ać  now ej 
sy tu ac ji po litycznej w P o lsce  ram y, 
p raw no , je s t lążen ie  do zm ;any  
K on» ty .u  :ji, L io iego  w yra­
zem  je s t p ro jek t B ezp arty jn eg o  Plo- 
ku  o rew izji K onsty tucji m arcow ej. 
C hodzi w tym  p ro jekc ie , w  kilku 
p u n k ta c h  naszem  zdan iem  rie c e lo - 
w ym , o w y p o sażen ie  w ładzy  w y k o ­
n aw cze! w  sze rsze  k o m p e ten c je  i o 
u k ró c e n ie  se jm ow ładz tw a, o u su n ie ­
cie te[jo, co do K onsty tucji m arco ­
w ej zo sta ło  w p to w ad zo n e  p rzez  ów ­
czesny  obóz w iększości po d  k ą tem  
w alki z jed n o stk ą , z M arszałk iem  
P iłsu d sk im , a co było na ,w iększym  
b łędem , k tó ry  się d o ty ch czas  mści.

Czy p ro je k t BB. zostan ie  . u ch ­
w alony  p rzez  obecny  >r ejm , czy b ę ­
dzie go uchw ala ł Sejm  n as tęp n y , 
czy też  znajdz ie  się w rezu ltacie  jak ąś  
n o w ą fo rm ułę życia  po litycznego  w 
P o lsce  o to  p y tan ie  k tó re  zap rzą ta ją  
um ysły  w szystk ich  in te resu jących  
się życi cm po litycznem . S ą i tacy , 
k tó rzy  w id zą  jed y n ie  z tej sy tuacji 
w yjście  p rzez  ok trjow anie  K o n s ty  
tucji, a w ięcN p rzez now y zam ach 
stanu . W szy stk o  p rzem aw ia za  tem , 
że p o d o b n e  dom ysły  bardzie j n e r­
w ow ych i n iecierp liw ych  po lityków  
p o zo s tan ą  ich pob o żn em  życzeoiem - 
R zeczyw istoć - p rze jd z ie  n a d  nimi 
do  p o rząd k u  dz iennego , jak  p rzesz ­
ła  n ad  tylu in n en ń  n ieprzem yćla- 
nem i pom ysłam i.

Jad n o  z d f re  się m e u legać ż a d ­
nej w ątp liw ości. W y p a d k i m ajow e 
w k tó ry ch  dzień  dzisiejszy b y ł p rz e ­
łom ow ą d a tą , d a ł fak tyczną w ładzę 
w  ręce  M arsza lk a  P iłsudsk iego . O d 
te j d a ty  ża d n e  w iększej w ag i p o ­
su n ięc ia  p o lity czn e  nie o d b y w ają  
się bez Jego  decyzji. N a jak iej w ięc 
d ro d ze  znajdz ie  rozv 'iązan ie  sp raw a  
zm iany  K o n sty tu c ji n- to  p y tan ie  
m ógłby  o d p o w ied z ieć  ty lko  /Iarsza- 
łek  P iłsudsk i. S n u cis  w d an y m  w y ­
p ad k u  jak ichko lw iek  ho ro sk o p ó w  
je s t zupe łn ie  bezcelow e. D ośw iad ­
czeń  e bow iem  uczy  ns s, će M arsza­
łek  P iłsudsk i kroczy w łasnem i, da- 
łek iem i od  u ta rte g o  szab lonu  d ro ­
gam i D rogi te  p o cz ę te  są  w zb y t 
w ielk ie j gięb", aby  m ogły być  zro ­
zum iałe d la  p rzec ię tn eg o  o byw ate la , 
k tó ry  je d n a k  w yczuw a ich celow ość 
i w ierzy , że p ro w ad zą  do  w łaściw e" 
go a zb aw ien n eg o  dla p ań s tw a  ce ­
lu M y ró w n ież  w ierzym y, że d z ie ­
ło  ro z p o c z ę te  p rzez  M arszałka P ił­
su d sk ieg o  p rzed  trzem a laty  nie 
zaw ied z ie  p o k ład an y ch  w Nim na­
dziei i z tem  p rześw ir dczenw oi p a­
trzym y spoko jn ie  w przyszłość. 1 Ut.

l y p d i  Patsa Prezydenta ao'
{ ' Poznania.

{Tel. od wł. Icor z W arszawy)

Dz>ś w południa pan P rezydent 
Rzplitej wraz z rodziną wyjeżdża 
specjalnym  pociągiem do Poznania 
•ńaj otw arcie . Pow szechnej W ystawy 
Krajowej. P an u  Prezydentow i w dro- 
dze towarzyszą p. prem ier Sw italski 
wraz z kilkom a - m inistram i, wice- 
min. spraw w ciskow ych gen. K ona­
rzew ski, członkowie korpusu  dyplo­
m atycznego . oraz św ita p. Prezy­
denta.

Prof. Bartel u Ojca Świętego.
RZYM, 14.V. (Pat). W dniu w czo­

rajszym  prof. Bartel w raz z rodziną 
p rzy ję ty  był na audjencji przez Ojca 
Św iętego, który  łaskaw ie rozm awiał 
z nim  i p. Bartlowej ofiarował re- 
likw je św. Teresy od Dzieciątka Je­
zus, zaś wychow ance państw a B art­
lów różaniec.

.i ' 1 • • \

Kin. Kwiatkowski n i  rroczy-

(Tel. od ud. z Warszawy).

M inister p rzem ysłu  ' i h and lu  p, 
K w ia tkow ski 17 b. m. w y jeżd ża  do 
3 u k aresz tu  jak o  sp ec ja ln y  d e leg a t 
rząd u  po lsk iego  n a  uroczysto  ć 10-cio 
lecia z jed n o czen ia  W ielkiej Rum un,!

U roczystość  ta  o d b ęd z ie  oię 20 
b. m. w In6to ry c z n tm  m ieście  A lb a
Julią.

Bostniaty Chpjtośeii&Miflgo 
Rom.

(Tel. od wt. Icor. z Warszawy).

O stc tn io  odby ło  się posiedzen ie  
rad y  n acze ln e j ch rześc ijańsk iego  
s tro n n ic tw a  ro ln iczego , ognisku |c,»- 
go czynniki k o n serw aty w n e . R ad a  
nacze ln a  za tw ie rdziła  rezo lucje  u- 
chw ały  zarów no  przez ko m ite t głó wi­
ny jak  i p rzez  za rząd  g łów ny. P o ­
n ad to  ra d a  n acze ln a  ustan o w iła  sze­
reg  tez  jak o  w sk azan ia  d la  najb liż­
szej działalności’ w ładz, ch rześc ijań ­
sk iego  s to w arzy szen ia  > ro ln iczego  i 
posłów  k o n serw aty s tó w  w  Sejmie.

N a p ierw szy  p ł  n w ysuw a się 
tp ra w a  zm iany ustro ju  zab ezp ie ­
czen ie  p raw o rząd n o ści p ań stw a , przy- 
czem  w szelkie p o czy n an ia  rządu  
M arszałka  P iłsu d sk ieg o  o trzym ają 
ca łkow ite  p o p arc ie . W  działalności 
polityki g o sp o d arcze j konserw atyśc i 
w inni dążyć  z ca łą  św iadom ością 
i stanow czością  do tego  by rząd  
zd a ł sob ie sp raw ę  z tru d n o  sc: p o ­
ło żen ia  g o sp o d arczeg o , w yp ły"  aja 
cego  w części z b łęd n e j polityki 
g o sp o d arcze j p o p rzed n ieg o  gab inetu , 
k tó ra  p o leg a ła  na  w ybujałem  e ta - 

; tyźm ie izkodliwym  dla  życia  g o s­
p o d arczeg o  państw a .

Wyjazd min. Boemera do P od an ia
WARSZAWA, 14.V. , (Pat). Dnia 

14-go b. m. pan m inister poczt i te ­
legrafów inż. Ignacy Boerner w y­
jeżdża na inspekcję do dyrekcji 
poczt i telegrafów  w Poznaniu i na 
otwarcie Powszechnej W ystawy Kra­
jowej w Poznaniu. Na czas nieobec­
ności p. ra iuM ra  w Y/arszawie kie­
row nictw o m in isterstw a poczt i te ­
legrafów obejmie prezeu dyrekcji 
poczt i telegrafów  w Warszawie .nż. 
Kazimierz Zajdler,

Gdańjśt w sprawie paktu Kelloga 
I protokółu meskiewskiego.
{Tel. od wł. hor. z fW arszawy).
Senat wolnego m iasta G dańska 

zwrócił się do K om isarjatu General- 
' nego Rzeczypospolitej Polskiej w 

G dańsku z ’ propozycią, abjL rząd 
Polski, który prowadź1 po litykę za­
graniczną Gdańska, ułatw ił G fań­
sko wi przystąpienie do paktu  Kello­
ga i p ro t' 'ółn moskiewskiego.

|  M e  „FAMTZJA* k u t e  j
P ośp ieszka  N r 147 dum  F ;szera *

O T W A R T A .  |
P ie-,w szorzęany  b u fe t znopa- I  

i ? trzo n y  obficie. K om fortow e ga- ?
b inety . D uża sa la  ze ś w ia t łe m ^ l 

* elektryc: .era, k tó n  w ynajm uje*-? 
% sie na abaw y  i w ieczorki. §

Marszałek Piłsudski i  Wilnie.-  ,i'

W e w to rek  dni?* 14 b.' m. o godz. 18 m. 5C pociąg iem  w arszaw skim  
p rzyby ł do W ilna  p. M arszałek  Józef P iłsudsk i, pow itany  n a  dw orcu  p rzez 
baw iącego  chw ilow o w W ilr.ie min. S tan iew icza, w o jew o d ę w ileńsk iego  

. R ^czk iew icza , p rzez  w ładze w ojskow e z 'n sp e k to rem  arm ji gen . Dąb- 
: B iernac im  n a  czele, p rezyd jum  m iasta  W ilna i p o słó w ;'Jan a  P iłsuasli lego 
1 K ościa łkow sk iego . P-kn M arszałek  P iłsudski zabaw i w W ilnie k ka  dni 
i w czasie  p o b y tu  sw ego m a zam iar przeprow adzić je d n a  z g ier w o jen ­
nych . P a n  M arszałek , k tó rem u  to w arzy szy  płk, Gąsiorow sici, zam ieszkał 
w p a łacu  R ep rezen tacy jn y m .

i' * J *K
teiw iz^ta iDm. 2 a le sk :e g c  w B u ta p e sz d e .

(Tel. od w ła s n y  korespondent« z \jursz*wy).

M inister spraw* zag ran icznych  p. Z a le sk i w y i-ż d ża  dn ia  19 b. m. 
w ieczorem  n a  zap ro szen ie  rząd u  w ęg ie rsk iego  do B udapesz tu . W yjazd  
ten  je s t rew izy tą  n a  w izy tę  w ęg ie rsk iego  min. sp raw  zag ran icznych  
p . W alk o  w W arszaw ie . P o b y t p. m in. Z a le sk ieg o  w B udapeszcie  p o trw a  
3 dni.

p m y , " s * ; r 6l u  G r s i n ć

(Tel. od «śctsiupo korespondent* z Warssam§jk
W  dniu  13 b. m. P A T  p o d a ł k o m u n ik a t o p o d n iesien iu  p lr.ców ek 

d y p lo n  etycznych p o lsk ich  w Italji do  g odnośc i am b asad
W o o u c  teg o  zap o w iad an y  przj jazd  w łoskiego  poc ek re ta rza  stanu  

w m in is te rs tw ie  sp raw  zag ran iczn y ch  p. G randóego  do W arszaw y  zosta ł 
odw ołony.

■ ■ ■ ■ ■

Po zamachu na Węldemarasa.
Wykrycie #s/ystkSch LC2es.niKó« zamachu?

BERLIN, 14. V. (Pat). Biuro Wolffa donosi z Kłajpedy, że 
policja 1 litewska wykryła ostatecznie wszystkich uczestników  
zamachu na W o l d c m a r a s a .  W zamachu tym. miało brać 
udział 10-ciu studentów, .należących do organizacji studen­
ckiej Auszra (Jutrzenka). W pobliżu granicy polsko-litewskiej 
miano aresztować jeszcze 2 uczestników zamachu, między in- 
nemi przewodniczącego stowarzyszenia Auszry niejakiego Tawil- 
ciusa, który w czasie aresztowania został zraniony. W związku 
z aresztowaniem studentów, należących do organizacji chrześ- 
cijańsko-demokratycznej przewodniczący tej organizacji inter- 
wenjował u ministra spraw wewnętrznych, otrzymał "ednak 
odpowiedź, że interwencja jego nie odniesie żaunego snutku 
ponieważ aresztowani brali udział w akcj* politycznej.

C hadecy podejrzani o udział w zam achu.

BERLIN, l4.V  (Pat). Z. K o w n a donoszą, że  śledztw o  w zw iązku 
z zam achem  n a  W o ld em araea  je s t o b ecn ;e  u k o n cen tro w an e  głł w nie nn 
tych  p o sz lak ach  zbrodni, k tó re  k o m p ro m itu ją  koła, zb liżone do chrzęść- 
jań«kiej dem okracji. K rążą  pogłoski, że  o d d an y  zo sta ł p o d  d ozór p  Mcyjny 
b. szef litew sk iego  sztabu g en e ra ln eg o  P lechaw iczius, u k tó reg o  o debruno  
p aszo o rt, o raz  że a resz to w an i zo stań  n iek tó rzy  w yżsi oficerow ie, m iędzy  
innem i gen . G riga lunas-G łow ack is je d e n  z g łów nych  p rzvw  >dców -"ltchu 
g rudn iow ego . O d d a n i zostali ta k z t  p o d  n ad zó r przyv?ódcy so c ja ld em o ­
k ra tó w  K ai-is i B elir s.

D alsze n re sz ta w ąn ia .
K O W N O , 14.V (Pat). „Lit. R u d rch au "  donosi, że  w czoraj w ieczorem  

aresz to w an o  jeszcze je d n ą  osobę, co do  udziału  k tó re j w zam ach u  nier.ia 
w ątpliw ości. S tw ierdzono , że w zam achu  uczestn iczy ło  m e trzy , a p ięć  osób .

D alej „Lit. R u d sch au "  donosi, że w czoraj po  po łudn iu  silne oddzia ły  
policji o toczyły  p rzed m ieśc ie  A lekso ti i k o n tro lo w a ły , d o k u m en ty  p rz e ­
chodniów . ,

iiZmiany na ważnych sk n o w M a c  
państwowych.

{Tel. od wl. kor. z  W arszawy).

P łk . S ta ro iro w sk i z o s ta ł  m ia n o ­
w a n y  d y re k to re m  d e p a r ta m e n tu  
p o lity c zn eg o  w  M. S. Z. i obejm uje 
to  s tanow isko  w an iu  18 b. m.

T eg o  sam ego  d n ia  n u  s ta n o w i­
sk o  sze fa  g a b in e tu  p re z e s a  R ad y  
M in istró w  z o s ta je  m in .o w a n y  d o ­
ty c h c z a so w y  d y re k to r  d e p a r ta m e n  
tu  p o lity czn eg o  p . P a c io ik o w sk i, 
zaś d o ty ch czaso w y  szef teg o  gab i­
n e tu  p . S tępnw sk i ooejm ie albo 
je a n o  ze stan o w isk  w M in iste rstw ie 
P rzem ysłu  i H an d lu , albo też  w P a ń ’ 
stw ow ym  B anku  R olnym .

Z pobytu m i i i m l k  Sejmu i 
Senatu we Francji

PARY3, 14.V. (Pat). M arszałek 
Senatu prof. Szymańsk* po zakończe­
n iu  uroczystości, połączonych z od­
słonięciem  pom nika M ickiewicza n* 
których reprezentow ał Senat wraz z 
wicemarszałkiem  Posnerem , spędził 
w Paryżu  kilkanaście dni, w  czasie 
których w ykonyw ał w paryskich 
klin ikach cftalm ologicznych opera­
cje, dem onstru jąc  przed kolegami 
francuskim i, swe _ m etody operacy j­
ne w chorobach ocznych. Profeso­
rowie stow arzyszenia oftalmologów 
zaliczyli prof. Szymańskiego w po­
czet swych członków honorowych 
M arszałek SzymansKi przewodniczy! 
dziś na kongresie oftalmołogów fran ­
cuskich. Z Paryża p. m arszałek Szy­
m ański udaje się na otw arcie Po­
wszechnej W ystawy Krajowej- do 
Poznania. P an  m arszałek Sejm u Da­
szyński w yjeżdża na kilkutygodnio­
w y pobyt do południowej F rancji w 
celach kuracyjnych.

WagOL z mostu do rzeki,
WaRSZAWA, 14 V. (Pat), i Dnia 

14-go b. m w radomsKiej dyrekcji 
kolejowej na  st. Ossowiec w czasie 
przesuwania na pozycję 9 k ry ty ch  
wagonuw podczas przejazdu przez 
m ost na rzece Kamiennej wykoleił 
się je  Jen  z wagonów-, zerw ał się z 
łącznika, w padł z m ostu do rzeki, 
pociągając za sobą jeszcze jeden  wa­
gon k tó ry  zawisł nad wodą. W y ­
padku - z ludźmi nie było. N? miej­
sce wykolejenia w yjechała kom isja 
dyrekcyjna. M ' “

W y ja s i£ ;K r a s im s k ie g o  tfo M o s k w ie
BERLIN, 14.V (P at). „B erliner T a g e b la tt"  donosi, że am b asad o r so ­

w iecki w  B erlin ie K restińslrii w y jecn a ł n a  8— K dni do  M oskw y. L zien- 
, n ik  podnosi, że p ro je k t tego  w y jazdu  am b asa d o ra  p o w sta ł a o p ie io  po  
, m ajow ych  zab u rzen iach  berlińsk ich  i w y raża  p rzy p u szczen ie , że p o d ró ż  ta  

p o zo sta je  w zw iązku  z p ro te s tem  n iem ieckim , zg łoszonym  w o b ec  dem on- 
strancj-j an tyn iem ieck ieb  w M oskw ie.

Goryl pasażerem Jeppetfnaw!
RRIED illC H SH A FEN , 14.V. (Pat). 

W  dniu 15-go b. m. sterow iec „Zep- 
pelł ti“ udaie się do A m eryki z 59 
pasażeram i. Na pokłaazie sterowcu 
będzie też goryl, sprzedany  do ogro­
du zologicznego w Chicagu.

Mlesskame s to s e e m  5 lub 6
lu ry ch  poKo poszuk iw ane. 

Z g ło szen ia  m iędzy  3-ą a  4-ą 
przyjm i e się Jag iellońska 7 
m. 2. , am że do o d s tąp ien ia

8  pokoi. 1467 5

Stanowisko .^ugosfewji w sprawie długów niemieckich
E 1A Ł Ó G R Ć D , 14.V (Pat). W  zw iązku z w iadom ościam i o n ropono- 

, w anym  zm niejszen iu  p ro cen to w eg o  udziału  Jugosiaw ji w odszke? ło w 'm a c h  
n a leżn y ch  o e  N iem iec, ag en c ja  A v a k  u p o w ażn io n a  zesta la  do o św ia d ­
czen ia , iż rząd  k ró le s tw a  S. H . S., op iera jąc  się  n a  uk ładach , zaw artych  
w dniu  13 s ty czn ia  1920 ro k u  f 20 czerw cu 1921 r. w  P ary żu  po m ięd zy  
p rzed staw ic ie lam 1 W ie 'k ie j B rytanji, F rancji, Jugosław ii, jak  róv ńeż n a  
porozum ien iu  z dn ia  30 czerw ca 1922 r. n o c ą  s tó reg o  k ró le  ;two S. H . S. 

, o rzy stąp iło  do u k ład u  w  S naa , uczynk' d em arch e  w obec rządów  fran cu * ' 
k ieg o  i ang ielsk iego , zaznaczając , iż n ie m eże  zgndzić się  n a  jakąko lw iek  
re d u k c je  p ro cen to w eg o  udzia łu  Jugosław ji, k tó ry  uwa-^a za p raw o  z*agwa’ 
ra n to w a n e  p rzez  w ym ien ione w y że1 ak ty  m iędzynarodow e.

T iP a s y s t a  m i e j s c o w o ś c i  ■
M O S K ^^A , l 4.V  (Pat). S tan  w ody n a  rzece  W o łd ze  pod-uósł się 

O 12 m etrów  p o n ad  norm alny  poziom . P o w o d zią  d o tk n ię ty ch  zostało  około  
' 300 m iejscow ości.

( KAŻDE GGŁGSZEKE
SKUTECZNE JEST TTLKłl

«

KUR JE R Z F WILEŃSKIM
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K  U R J E K  W I L E Ń S K I Nr  110 ( 1455)

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
Protest M |z k a  Preiiiysło^cuw  

Polskich w Wilnie.
Związek Przem ysłowców Polsk ich  

w Wilnie nadsyła" nam obszernie u- 
m otyw ow aną uchw ałę, pow ziętą na 
zebraniu n»dzwyozajnem  w dn. 10 
b. m. w  spiaw ie sto sunku  przem y­
słu do Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Wilnie. Ze względu na rozmiary 
tej rezolucji nie jesteśm y w mo­
żności podania jej in  extr.iso. ogra­
niczyć się więc m usiniy do s tresz­
czenia najw ażniejszych jej założeń.

Otóż przedstaw iciele przem ysłu 
czują się przedew szysikiem  dotkn ię­
ci upośledzeniem  interesów  prze­
m ysłu krajow ego w szczególności 
białostockiego i przew agą selicji han ­
dlowej w lzm e, co u z a s a d n ia j  w 
szeregu punktów . Pozatem  przem y­
słowcy uw ażają, że pizyjecm  przez 
większość Izby na zebrania pleuiu- 
nem w dn. 5 b. m. n iedostatecznie 
um otyw owanego budżetu, przezna­
cza' ącego niemal całego rozporządza-- 
nycb  funduszów na w ydatki perso­
nalno ■ adm inistracyjne kosztownego 
biura nadaje przyszłej pracy ^zby 
charak ter b iurokratyczny.

W  Konkluzji Związku _ P rzem y­
słowców PolsKicł w W ilnie z tleca 
swym członkom będącym radcam i 
Izby powstrzym anie się od współ­
p racy  w izbie, jako riep rodu  t ''y uriej 
do czasu aż przem ysł w  Izbie cirzy- 
m a zrów nanie w praw ach ze stano­
w iskiem  handlu.

M -ejmy nadzieję jednak , te  K o n - 
fiik t zostanie zażegnany i że nie 
dojdzie do rozbima t a t  pożytecznej 
in sty tu c ji, „ a ią  je s t  zba Przem y­
słowo-Handlowa. Tioźdzwięki i n.e- 
porozum ienia pomiędzy przem ysłem  
i handlem  powinny ustąp ić  m iejsca 
zgodnej współpracy sfer gospodar­
czych dla d o trą  naszego kraju.

b. i r  należycie  u zasad n io n e  p o d a ­
n ie do u rzęd ó w  skarbow ych .

—  Popraw a sytuacji w handlu.
W  o sta tn ich  d n iach  n astąp iło  zn acz­
ne p o lep szen ie  sy tu ac  1 w  hand lu , 
Z. p o w o d u  c iep ła  wzmóg 1 się p o p y t 
n a  tow ary  sezo n o w e i le tn ie , szcze- 
gólr.-e p łó tno  i oLuwie.

D o W ilna przyby ło  sze reg  skle- 
p ikarzy  z okolicznej prow incji po  
zakupy . S p rzed aż  o, byw a się za 
k ró tk o te rm in o w e w eksle . N ajd łużej 
w y staw ia ją  się w eksle  nc 3 4 m ie-
sięce a za tow ary  n iezb ęd n e  płaco* 
na jest n aw e t go tów ka. N a prowin< i 
odczuw a się w ogóle  ogrom ny b rak  
tow arów . W sk u te k  m rozów  i śn.e* 
gow d o stęp  do  całego s z e itg u  m ia­
steczek  i wsi Lył ogrom nie utrud" 
niony, a p rze to  k u p cy  pi owLncjonal" 
ni czas d ługi n ie  czynili z ^ k jp ó w

Sfery  h an d lo w e uw ażają , że  k ry ­
zys, jaki p an o w ał w ciągu o sta tn ich  
kilku m iesięcy , z p o w odu  m rozów , 
m a się już k u  końcow i. ( —)

Z C A Ł E J  P O L S K I .
— Ceny m asła i jaj. Związek spół­

dzielni m leczarskich ja j czara1 rich, 
Warszawa, W ilno, Lublin Lódź — 
notuje przeciętną cenę w harc ie  od 
dn. 6 go b. rtr:, aż do odwołania:
- Masło m leczanrlane.

Śwląta 
Rzym.-Kat.

Tydzień 20 K S &  ■ J
Bilo™BanM Pc,sH®- Wiadomości i K owna.

Dni 31

Niedziela

1 2
Poniedziałek

K RO NIK A SK A R B O W A .
—  R ozłożenie podatków na raty.

Izba skarbow a w W iln1 e otrzym  da 
od m inisterstw a skarbu  okólnik1 ; 
dą>ą 27 kw ietn ia  1929 r. L D, V. 
>231/1 w sprawie roztenninow ania 
padatków  nłatnych 15 m aja 1929 i

Różnica m iędzy w ym ierzonym  
podatkiem  od obrotu osiągniętego za 
;ok 1928, a przepisaną zaiiczke m oż­
na  opłacać Dez odsetek dwóch 
term inach: 15 m aja 15 czerv/ca
1929 r. Do tych  te rm ’nów r,.e doli­
cza się 14-dniowej uigi. P łatn icy , 
k tó rzy  nie uiszczali tych należności 
w przepisanych terim nacn  z dobro­
dziejstw  tego okólnitra nie korzysta­
ją  i podatek ma być od nich na­
tychm iast wyegzekwowany z pro­
centam i i kosztami egzekucyjnemu.

Zaliczkę na  pooatek od obrotu 
osiągniętego v, roku  1929 (p łatną ez 
1 5/V) należy uregulow ać w dwóch 
ratach: 15 hpca i 15 sierpnia 1929 r.

I gat. zł. 5,40 — za kg
II ,  „ 5. MO „ „
Z ustaleni* m pogody należy się 

spodziewać zwiększenia produkt 
oji, a tem  samem  silniejszego ek s­
portu  — po pokryciu  zapotrzebow a­
n a  wewnętrznego. Dla rentow ności 
eksportu i wyrobienia dobrej m arki 
m asłu  polskiemu, kociecznem  je s t  
zwrócenie jaknajbaczniejszej uwagi 
n« dobry w yrób m asła.

J a j a :
Cena hurtow a za skrzynię 24-ko- 

oową orygin. zł. 100—200.— franco 
■kład W arssaw a. Tendencja wycze­
kująca. , ,

bytnacja na rynkach zagranict-  
nyrh: Kopenhaga. — notuje 2/5 r. h. 
Kc. 272 (plus 4). Londyn  — za t  ol- 
skifc Eh. 160—152 —  B e ,lin  — 2/5 
RM. 1. 47. TI —1.48, III. 1, 3 iplus 2). 
Tendencja u trzym ana. (AR0L),

—  u przestrzeganie przepisów  o 
urlopach. W związku ze zbliżającą 
się porą le tn ią  związki zawodoy s 
pracowników um ysłow ych zwróciły 
się do m inisterstw a pracy i opieki 
społecznej z prośbą o wydanie in- 
strakejł inspektorom  pracy w spra­
wie ścisłego przestrzegania przepi­
sów o urlopach. Zv:iązk dom agają 
się niedopuszczenia w y wier.znk, pre­
sji na praeowniKów uniem ożliw iają­
cej im w ykorzystania przepisowo 
należnych urlopów. (—)

Wtorek

14
Środa

15
Czwartek

16

P a ń stw o w e j L oterjl K lasow ej

W NAJWIĘKSZEJ i NAJSZCZĘŚLIWSZEJ 
KOLEKTURZE

wNADZIEJA
u

L w ó v r, S y k stu sk a  6.
*

G Ł G W N A  W Y G R A N A

Piątek

17
Sobota

13

Co d^sigi Sos. *uyg^:; sra!
Ciągnienie już 23 24 b. m.!

O gólna sum a wygranych wynosi przeszło

28 un ljonów złotych.

W A R S Z A W A . l4.V . (P a t) Bilans
B anku P o lsk iego  za p ie rw szą  d e k a ­
d ę  m aja  r. b. w ykazu je  zap as z ło ta  
623,2 m iljony złotych. P ien iądze i 
należności zag ran iczne (576,9 m ilj.zĘ 
w zrosły  o 581 tys. zł. P o rtfe l w ek­
slow y zm niejszy ł się  o 2,1 milj z i,  
(695,3 milj. zł.). Pożyczki zastaw ew e 
w zrosły  o 837 tys. zł. (85.8 milj. zl.). 
N a ty ch m iast p ła tn e  zobow iązan ia  
(531,5 milj. zł. i obieg b iletów  b a n ­
kow ych  (1227,2 milj. zł.) łączn ie 
zm niejszy ły  się o 6,7 m iijonów  zło ­
ty ch  do sum y 1.758,7 milj. zł. Inne 
pozycje  b ez  w iększych zm ian.

„Baltische Presse” o sytuacji 
poB tym ej w Litwie.

Plenarne s e t a f c  warszawskiej 
izby PrzełnysL-Haii^.

W A R S Z A W A , 14, V. P a t. D nia 
14 b. m. o godz. 18 odby ło  się  z e ­
b ran ie  p len a rn e  Izby P rzem ysłow o- 
H an d lo w e w W arszaw ie , p o d  p rz e ­
w odnictw em  p rezesa  Izby b- m in. p. 
C zesław a K larn era . Z g o d n ie  z p o ­
rządk i »m dziennym  sp raw o zd an ie  
z działa lności Izby i sy tuacji g o s­
p o d arcze j p ań stw a  w roku  1928 o- 
raz  z sy tuacji go sp o d arcze j ok ręgu  
Izby w  p ierw szym  kw arta le  1929 
roku  w ygłosił p rezes  Izby p. C zes­
ław  K lam er.

P o  re ferac ie  p re ze sa  p . K la rn e ­
ra wyv iązała  się d yskusja , poczerń  
zeb ran ie  p len a rn e  uchw aliło  sze ieg  
po stu la tó w  oraz  d ru g ą  część s ta tu tu  
Izby w brzm ieniu , uzgodn ionem  z 
m inistrem  przem ysłu  i handlu .

W  końcu  załatwi ono szereg  spraw  
b ieżących .

Na zam ów ien ia  wysyłam y n a ty c h m ia s t  o ryg in a ln e  
losy, za łączając b lan k ie t  P.K.O. na  b ezp ła tn ą  p rze­

syłkę naieżytości.

Naszym graczom sprzyja stale 
nadzwyczajne szczęśc ie!

Kocsefcieasja wyroku w sprawie 
£en, Żymierskiego.

(Tel. od wi. Jcor. z  W arszawy).

G D A Ń SK , 14 V  (Pat). W  zw iązku 
z zam achem  n a  W o id em arasa  tu te j­
sza  „B altische P re s s e “ zam ieszcza 
w w ydan iu  dzis*ejszerii d łuższy  a r ­
tyku ł sw ojego  k o re sp o n d en ta  k o ­
w ieńsk iego , k tó ry  w skazu jąc  na ch a ­
ra k te r  n aro d u  litew skiego, s tw ierdza  
w  zw iązku z tem , że po lityczn ie 
chory  ho ry zo n t m ałego  państw * li­
tew sk iego  p rze ład o w an y  je s t m ate- 
rja łem  w ybuchow ym .

P rzed staw iw szy  tero r, s to so w an y  
w o sta tn ich  czasach  n a  L bw ie p rzez  
rząd  W o ld em _ rasa  oraz liczne p o ­
pełn io n e  p rzez  niegc b ezp raw ia  i o- 
k iu c ień s tw a  na naro d zie  litew skim , 
au*or ośw iadcza, że  p o n iew aż  te ro r 
te n  z k ażd y m  dniem  sta je  się coraz 
to  ok ru tn ie jszy , n ienaw iść  ludu  do 
sw oich ciem .ężycielf o siąg n ę ła  sw ó, 
p u n k t ku lm inacy jny  i w olna re p u ­
b lika  litew ska  zam ieniła się w jed n o  
w ielkie w ięz ien ie .

P odkreśhw szy , ve W cld em aras  
nag ią ł do  swoii h celów  tak że  w y ­
m iar spraw iedliw ości, au to r zazn acza  
dalej, że  k ró tk i ok res rząd ó w  W ol- 
d em arasa  m ożna nazw o : k rw aw ym  
w najp raw dziw szem  zn aczen iu  teg o  
słow a, w ciągu dw óch  i pó ł la t b o ­
wiem  upłynęło  znaczn ie  w ięcej krw i 
litew sttiej, aniżeli w o k resie  rząd ó w  
ca ra  M ikoiaja II.

K uńcząc sw ój a rtyku ł, k o re sp o n ­
d e n t ośw iadcza, że jeżeli te ro r na 
L itw ie n ie  u stan ie , należy  się  o b a ­
wiać, że zam ach  z dn ia  6 m aja  nie 
b id z ie  tam  osta tn im .

4

i

O jciec  Ś w ię ty  n c  K u raci w  M ariersbactóe?
P R A G A , i 4 \ ł  (Pat). „E x p re ss“ donosi, jak o b y  u rząd  m i e j s k i  w M a' 

rieu b ad z ie  o trzym a! z n u n cja tu ry  p rask ie j list z zapow iedzią , że  O jciec  
Św ięty  zam ierza  .p rzybyć n a  k u rac ję  do  M arienbadu , W  najbhższych  dm acb  
m a tam  p rzy jech ać  je d e n  z k ard y n a łó w  w aty^ańsK icb ce lem  w yszukan ia  
od p o w ied n ieg o  m eszkania. dla P ap ieża .

Wobec w yroku sądowego gen. 
Żymierski m usi ponosić w szystkie 
jego  konsekwencje. Gen. Żym ierski 
został pozbawiony rang i general­
skiej i praw  dc noszenia wszelkich 
orderów polskich i cudzoziemskich. 
Jednocześnie rozporządzeniem  m ini­
s tra  spraw wojskowych został on 
zwolniony od obowiązku służby woj­
skowej na w ypadek mobilizacji, k tó ­
rą  m usiałby odbyw ać na skutek w y­
roku sądu w charakterze szeregowca.

Skasowanie świąt.
KCW N0, 14. V. (Pat). Gabinet Ł 

m inistrów  na dzisiejszem posiedze­
niu  postanowił skasować świętowaJ 
nie 15 m aja (dzień zebrania się li­
tew skiego zgrom adzenia ustaw odaw  
czego) i 15 sierpn ia  (święto koś­
cielne).

at i
- M I 
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Podróż łotewskiego min. spraw 
zagranicznych.

Mowa Massolimsgo c układzie zWatykanm

KftONIKA KRAJOWA.
—  Ulgi dla przfld ilębiorstw  hand­

lu hurtow ego. P o d a je  « ę  do w ia­
dom ości w»zy*tk:ch za in te resov  ■ 
ijycb, że m in isterstw o  sk arb u  ok 
nikiem  z dn ia  4. 3 rb. w prow adzi" 
ło ulgi d la  p rzed sięb io rs tw  h an d lu  
hu rto w eg o , n iep ro w ad zący cn  ięg 
hand lo w y ch . T a k ie  p rzed sięb io rs tw a  
o p łaca ją  p o d a te k  cd  o b ro tu  za rok 
1928 w w ysokości 1 p roc. od  u s ta ­
lo n eg o  obro tu .

N ad m ien ia  się, że  z o Ig tyc .. 
m o g ą  k o rzy s tać  p rzed sięb io is tw a  
w y k u p u jące  św iadectw  a 1 i II k a te -  
gorj hand low ej, jeśli ob e jm u ją  zby t 
to w aró w  w yłącznie kupcom  i p rz e ­
m ysłow com  o ra r p aństw ow ym  i k o ­
m u nalnym  prz “dsięb iorstw om  celem  
dalsze j sp rzed aży , zaś kó łkom  ro l­
n iczym  i p ro d u c en to m  ro lnym  w 
ład u n k ac h  w agonow ych.

P ła tn icy  cbący  sk o rzy stać  z 
d o b ro d z ie jstw  okóln ika, a  k tó rzy  
złożyli zezn an ie  o obroc ie  w  tesm i"

Sytuacja la lu t o t a .
(Tel. od wl. Jcor. z Warszawy).

Zestaw ienie za pierwszą dekadę 
maja wykazuje w Banku ’olskim 
na wyżkę skupu w alut nad sp rze­
dażą. Kuła fachowe stw ierdzają że
-przeciętnie zapotrzebow anie walut 
" a  cele gospodarcze wynosi obecnie 
około 2ój tys. $ dziennie, podczas 
gdy  w kw ietn iu  wynosiło ono prze 
cietnie 700 tys. $.

W strzym anie odpływ u walut z 
Polaki przypisyw ać należy w p ierw ­
szym rzędzie podniesieniu f-opy 
procent, w  Banku Polsk.m.

nie p rzep isan y m , w uini wi ~eść w 
prekluzyinym  term in ie  do un ia

Giełda warszawska 2 dn 1?.V. b m
WALUTY i DEWIZY:

Belgja . • 123,84— 124,15— 123,53
Holandja . . . 358,65—359,55 357,75
^ n d y n  . . - 43,27>/2- 4 3 .3 8 -4 3 ,1 7
NÓwy Jork - 8 ,9 0 -8 ,9 2 - 8 ,iS
p arvż . . 34,84’/.,—34.971/ ,—31753/,
P iaga  . - • 2 6 ,3 8 7 ,-2 6 .4 5 -2 6 ,3 2
Szwajcarja * 171,74 — ,72,17—1 71,31
Wiedeń . . 125,28—125.59-124,97
Włochy . . • 4b ,71—46,33—46,52
Berlin w obr. nieof. . . 211,47

R ZY M , I4-V. (P at) M usąali-i wy- 
' g łosił w ielką  m ow ę p o e ty czn ą , która, 
trw a ła  b ezm ała  4 godziny. N a sa ­
m ym  w s ię p i ; p rem jer zapow iedzird, 
że m ow a jego  b ęd z ie  m iała to n  po- 
lem iczn j i że aczk o lw iek  wiadomość^
0 p o jed n an iu  p a ń s tw a  z k o śc io .jm  
w yw ołała n araz ie  o g ro m n ą radość
1 w zruszen ie , bicie w dzw ony i w y­
wieszeni*; chorągw i, to  je d n ak  po 
trzech  m :usiącacL  od  teg o  fak tu  
zap a ł m ocno ochł&dł. M oja m o w a— 
po w ied z ia ł M ussolini — b ęd z ie  jak- 
najm niej liryczna i jj ik  najj nn iejsza . 
D alszy  ciąg  m iejscam i zdum iew ał, 
zw łaszcza tam , gdzie  p rem je r w y­
p o w iad a ł s*ę n a  te m a t tego , czem  
b y łaby  re lig ja  kato licka, gdyby  nie 
u b ra ła  sob ie  R zym u, jalco cen tru m  
działań a. ja k o  p o d s taw ę  sw ej m ow y 
p rem je r p o staw ił k o n ec p e ję  w zajem ­
nego  sto su n k u  p a ń s tw a  w łoskiego  
do  W atykanu , p rzyczem  ze sp ec ja l­
nym  n ac isk 1 *?n p o d k reu ii, iż nie 
m oże być n a  ten  tem a t żadnych  
dw uznaczności.

MówJ J ę  d u z o —pow iedzia ł p re ­
m jer—o kościele: w olnyrr i su w e­
ren n y m  i o p ań s tw ie  w olnem  i su- 
w eren n em . Są to dw ie o d rę b n e  
form y suw eren n o ść  i. A le jeżeli c h o ­
dzi o kościół w p ań stw ie , to  kośció ł 
p ie je s t bynajm ni'*, su w eren n y , a 
n aw e t w cale nie je s t wolny, gdyż 
je s t za 'eżn y  od ogólnie obow iązu ją­
cych  praw , jed n ak o w y ch  d la całego

p ań s tw a  w łosk  ego i p o d leg a  sp e c ­
jalnym  klauzulom , zaw artym  w k o n ­
k o rd ac ie

‘A  w ;ęc najśc iśle jszą  defin ic ją  
by łoby: „S u w eren n e  p a ń s tw o  w k ró ­
lestw ie  w łoskiem , kościół kato lick i 
z .p e w n e m i przyw ile jam i, lo jaln ie 
z n asze j s trony  p rzyznanem i, u zn a ­
nie, s tn ien ie  i zezw olen ie  n a  is tn ie ­
nie w szelkim  m nyin  w yznan iom ". 
W y ją tk o w ą  szczerością odznacza ły  
się te  u s tęp y  m ow y p rem je ra , w k tó ­
re  p o ru sza ł on  p rzeb ieg  rokow ań , 
trw a jący ch —jak  zazn aczy ł—od roku  
1926, choć już p rzy  p o p rzed n ich  
rząd ach , p o czy n a jąc  od  ro k u  1875, 
czyn ione były  sta le  w ysiłki celem  
za ła tw ien ia  kw estji rzym skiej,

M ussolini p odkrześlił sw ą w d zię­
czność d la  P ap ieża , k tó ry  w W yso­
k iem  poczuciu  w łoskiej drażliw ości 
p ań stw o w ej ogran iczy ł do m inim um  
sw e w ym agan ia  te ry to rja lne , aby  
n ie s taw ać  na d ro d ze  zap o czą tk o ­
w anym  i lojaln e p rzez  ob ie s trony  
p ro w ad zo n y m  p ertrak tac jo m .

om im o słów  u zn an ia  d ia P ap ieża  
i w yrazów  g łębok ie j w iary  w p o ­
słann ic tw o  religji i kościo ła  m ow a 
M ussolin iego m iała chw ilom  ak c e n ­
ty tak ie , że p rzed staw ic ie le  p rasy  
zag ran icznej, a zw łaszcza p rasy  k a ­
tolickiej, w y raża ią  p rzek o n an ie , że 
n a s tąp ią  zap ew n e  odpow iedzi i k o ­
m en ta rze  „O sse rv a to re  R om an o ", 
o czek iw an e z najw yższem  zac iek a ­

w ieniem . W  k o ń cu  sw ej m ow y 
p rem je r zapew nił, że nigdy pud  
żadnym  pozorem  nie d opuści d aw ­
nej partji kato lick iej włos! :cb po- 
po larów , k tó rzy  p ra w d o p o d o b n ie  w 
niby zm ienionej form ie ch ę tn ieb y  
skorzysta li z f^Jcnzii, aby  w yp łynąć 
znow u n a  a i e r ę  po iiiyczną.

P rzech o d ząc  do  om ów ien ia  k o n ­
k o rd a tu , M ussolini p o ró w n a ł go z 
k o n k o rd a tam i, zaw artem , p rzez  W a ­
ty k an  z Rolską, L itw ą i B aw arją, 
p o d k reśla jąc , że k o n k o rd a t z ltaljy, 
zaw iera  zd an ie  o św iętym  ch a rak ­
te rze  m iasta  R zym u. N ikt nie m oże 
odm ów ić R zym ow i jego ch a rak te ru  
śvN jtości, gdyż był on k o leb k ą  k a ­
tolicyzm u. M ussolini zaznacza, że 
k o n cesje , uczyn ione w w łosko-w a- 
ty k ań sk n n  k o n k o rd a t ie na ’ rzecz 
du ch o w ień stw a is tn ie ją  w e w szy st­
kich innych  k o n k o rd a tach .

W  k o ń cu  ośw iadczy ł M ussolini, 
że id ea ł C av o u ra , w ielk iego  bo jow ­
n ik a  jed n o śc i w łoskiej, u rzeczyw i­
stn iony  zo sta ł p rzez  u k ład  z dn ia 
1 1 lu tego.

TALLIN, 14. V. (Pat). Łotewski 
m inister spraw  zagranicznych Bulo- 
dis w drodze powrotnej z Finlandji 
przybył do Tallina, gdzie odbędzie 
naradę z m inistrem  spraw zagrań - 
cznyeh Estonji Lattikiem . Wieczorem 
min. 3a,lodis wyjedzie z pow rotem  
do Rygi.

Wynik wyborów w Estonji,
T A L L IN , 14.V (Pat). W e  w to rek  

w ieczo iem  zn an y  ju r  by ł rozk ład  
470646 głosów , o d d an y ch  w czasie 
w yborów  do p arlam en tu . N iem a 
jeszcze danych  co do 25 tys. g i J -  
sow , k tó re  nie m ogą jed n ak  zm ienić 
w znaczn iejszym  stopn iu  ogólne ;o 
w yniku. W g  d o ty ch czas  p o s iad a ­
nych  in torm acyj, socjaliśc L ędą 
mieli w now ym  p arlam en cie  24—25 
m an d a tó w  (p oprzedn io  24), Z w iązek  
C h ło p sk i— 23—24 (p o p rzed n io  23), 
p a r tja  p ra cy — 10 (poprz. 13/, partjzi 
n a ro d o w a —9 (poprz 8), lew icow i 
socja liśc i— 6 (poprz. 6), p a r r,a  chrze- 
śc ijunsko-narod .—4 (poprz. 5). w łaś- 
c, iele d o m ó w — 3 (poprz. 2), R o sja ­
n ie —2 (poprz, 3), N iem cy— 3 (pop .’z. 
2). U dzia ł g łosu jących  w ynosił 68—

I Wojskowe Z]sflDoczsm6 Spożywcę.
Wilno. Mickiewicza Ni 13. Tel. Nr. 476.

Płaszcze: angielskie Biierbery, gab?rdino£e ! płócienne oraz 
mundury letnie \ wszelkie utensylja wojskowe.
WÓDKI, WINA i TOWARY KOLONJ4LNE.

Hurt. Detal. * * * * * *  Duży wybór. ♦♦♦♦♦♦ Ceny niskie.
- u - zed aż  la w szystk ich  n a  d łu g o te rm in o w y  p loty . 4̂53

Informator Bałtycki.
Bcltisches Hanubuch fu r  das Jahr  
1929 — wydawnietiuo „Baltische Pres- 

se“ w  Gdańsku).

W  ro k u  ub ieg łym  uk_zaia s’ę 
w ięzyku  n iem ieck im  w d ruku  k s iąż ­
k a  p. t. „B altischer A lm an ach  fur 
d as  ®ahr 1928“ , w y d an a  s „ ran iem  
„B altisch t P re sse "  w  G d ań sk u . 
K siążk a  m iała  oko ło  10C stro n  ub- 
ję to sc  i zaw iera ła  n iezb ęd n e  in  jr-  
m ac je  o p ań stw ach  bałtyck ich . P o - 
sce  i G dańsku , oraz  k ilka  ki ó tkich 
artyicułów  w yb itnych  osobistości 
z tych  krajów . P rzezn aczen iem  
książk i by ło  d o starczy ć  n ieznającym  
jęzv k a  po lsk iego , a In teresu jący m  
się z ty ch  lub innych  pow odów  
^praw am i b a łtyck iem i osobom  i in-, 
sty tucjom , p rzedew szy i.tk iem  w  k ra ­
jach  sk an d y n aw sk ich , H o land ji i t.p . 
ź ród łow ych  inform acyj o pohtycz- 
nej i ekonom icznej sy tuac k ra jó w  
nad b a łty ck ich , o ich możliwe ćciach 
i te n d e n c ja c h  rozw ojow ych

P u b lik ac ja  teg n  rodza ju  p o trz e b ­
n a  b y ła  chocby  d la tego , .re a o tą d  
jedynym i ich d o staw cam i byli N iem ­
cy, k tó rzy  n iew ątp liw ie, ce lu jąc  we 
w szechstronności i szczegółow ości 
o p raco w an ia , p rz e p a d li je  specy ficz­

ną ten d e n c ją  po lityczną, w ym ierzo ­
n ą  przeciw ko  s tan o w :sku i u siłow a­
niom  P olsk i w zak resie  jej polityki 
n iem ieckiej, g d ań sk ie j i bałtyckiej. 
T rz e b a  było  ten  d o tychczasow y  
m onopol n iem iecki w dziedzin ie  
in fo rm ow ania  zagran icy  o n as  i o 
żyw o n as  obch o d zący ch  sp raw ach  
w  sp o só b  nam  n iep rzy jazn y  p rze ła ­
m ać. Z esz ło ro czn y  a lm anach  by ł 
p ie rw szą  teg o  p ró b ą , jak  się o k azu ­
je  u d a tn ą .

W  roku  b ieżący m  w ydaw nictw o  
„B alusche P resse"  w  G d ań sk u , p ro ­
w adzone p rzez w yb itnego  pub licystę  
dr. E m ila R u ecb e ra  w ypuściło  w 
św iat już  w styczniu  publika* ę  ti-go 
sam eg o  ro d zaju  p r  d cokolw iek  zm ie­
n ionym  ty tu łem  „ Baltischea Hanabuch  
—  fibr das Jahr 1929". W  p o ró w n a­
niu z ro k iem  ubieg łym  ks jżk a  u leg ­
ła  zn aczn em u  rozszerzen iu , o b e jm u ­
je  2h8 + X X X I I  strony  d ruku  i sk ła ­
d a  się z n as tęp u ją cy cn  rozdziałów :
I) S łow o w stęp n e  w ydaw cy , 2) K a ­

len d arz  n a  r. 1929, zaopatrzony  
w  h isto ryczne  dia p iń s tw  b a łty c ­
k ich  d a ty  3) D o k u m en ty  4) S ta ty s ­
ty k a  p ań stw  bałtyck ich , 5) P olityka, 
6) K u ltu ra  7) D ział gospodarczy .

W  dziale  d o k u m en tó w  zna jdu jem y  
t ekst p a k tu  K elloga, p o d p  san ego 
w P aryżu  dn. 27.VIII r. ub., k ilka 
przem ów , en  m inistrów  k ra jó w  n a d ­
bałtyck ich , w ygłoszonych  p odczas

Z g ro m ad zen ia  Ligi N arodów  we 
w rześniu  r. ub., trzy  m ow y m in. 
Z a le sk ieg o , a  m ianow icie: ex p o se
w K om isji S p raw  Z agrań - Sejm ie 
z 28-V 1928 r. m ow ę n a  Z g ro m a-. 
dzen iu  Ligi w dn. 8.IX 1928 r., oraz
zn an e  p rzem ó w ien ie  w  L uguno, kró- 
re  w yw ołało  g w a łto w n ą re ak c ję  
S trese -n an n a  1 było  pow o d em  
w fzczęcia  p rzez  teg o  o s ta tn ieg o  
ogólnej dyskusji nad  zag ad n ien iem  
m nicjszośc  ow em . D alej „H an d b u ch "  
p o d a je  te k s t trzech  um ów  po lsko- 
g d ań sk .ch  z dn. 4.VIII 28 r., o raz 
sze reg  d o k u m en tó w  zw iązanych  
z trw ą jącem i w  c :ągu  ub. roku  ro ­
kow aniam i D olsko-litew skiem i n ad  
upraw ą zaw iążaA ia no rm alnych  s to ­
sunków , a  w k o ń cu  p e łn y  te k s t  — 
(publikow any w  sw oim  czasie
jjr p rzeg ląd zie  litew skim  „K arjera  
W ileńsk iego) now ej k o n sty tu c ji li­
tew skiej, ok tro jo w an e j w  dn . 25.V  
1928 r. p rzez  rząd  W oldem arasa , 
o raz  uem iecko-lii jw sk iego  tra k ta tu
h and low ego  z 30.X 1928 r.

D ział s ta ty sty czn y  zaw iera  n a j­
po trzeb n ie jsze  d an e , dalece po jęcie  
o  tery to rju m , ludności, sy tuacji poli­
ty czn e . i ekonom icznej p ań s tw  Bał­
ty k  o taczających : Danji, E stonji,
F inlandji, Ł o tw y , Litw y P o H ti,
Szw ecji i w olnego  m iasta  G d ic  *ka. 
P o n a d to  specjaln ie szczegó łow e d a ­
n e  ok reśla ją  s tan  p o rtó w  bałtyck ich .

G d ań sk a , S zczecina, K openhag i, 
G dyni, R y g , W indaw y, L ibaw y, 
T allin u  (R ew el). U w aga zam ieszczo ­
na w k o ń cu  tegc działu  zap o w iad a  
u zu p e łn ien ie  go m aterja łam i do ty - 
c z ą c e n . innych  po rtó w  bałtyckich . 
G d y b y  nie to , k t i f  cc na lażałoby  
uczyn ić zarzu t, że p o m in ię te  w  niej 
zo sta ły  tak ie  porty b a łty ck ie  jak  
K ró lew ca, K ła jo ed y  i innych  p o m ­
niejszych. L uka ta  p o w sta ła  jed n ak  
j i d y r :e w sk u tek  p ó źn eg o  n a d e s ła ­
nia re Ja k c j o d p o w ied n ich  m aterja - 
łów  i n iezaw o d n ie  w  n as tęp n em  
w yd an iu  p o d ręczn ik a  zo stan ie  w y­
pełn iona. P o zo sta je  m im o to inny 
jeszcze  zarzu t, n a  k tó .-  n ie  zn a jd u ­
jem y  w ytłom nezen ia . Nie obejm uje 
m ianow icie dział s ta ty sty czn y  dw óch 
p a ń s tw  z m orzem  B ałtyck iem  zw ią­
zan y ch  i w jeg o  h u to rji odegryw a- 
jącyc.b p ie rw szo rzęd n ą  *:olę: N iem  ec 
i Rosji. B rak  ten  uzasad n ia  w p raw ­
dzie w y d aw ca  w słow ie w stęp n em  
tym  arg u m en tem , że m te re sa  Ogól­
n e  ob u  pow yższych  p tn s tw  zn acz­
n ie w ykracza ją  p o za  rrm y  k o m p lek ­
su spraw  zw iązanych  z m orzem  
B ałtyckiem . N aszem  jed n ak  zdan iem  
ogólne d a r  e o tych  p ań s tw ach  oraz  
h ardzi ssj szczegółow o u ję ty  udział 
ich w  o dbyw ającym  się n a  B ałtyku  
ru ch u  g o spodarczym  powiiinji zn a ­
leźć w  książce o d p o w ied n ie  uw ­
zg lędn ien ie  choćby  d la tego , aby

po słu g u iący  się  podręczn iiriem  czy­
teln ik  n ie  był zm uszony poszuk iw ać 
ty ch  m aterju łów  w innych  w y d aw ­
n ictw ach . P o źąd an cm  .ó w n ież  jes t 
do Leżenie do książk i m ap ek  w szy st­
k ich p ań s tw  b a łty ck ich  (naraz ie  
zna jdu jem y ty lko  m ap k ę  Ł otw y), 
lub jed n e j więKszej m ap y  o b e jm u ją ­
ce w szystkie p o b rzeża  B ałtyku.

Po lityczny  dział p o d ręczn ik a  za ­
w iera k ilka a rty k u łó w  in fo rm acy j­
n ych  o p ań s tw ach  na jbardzie j z Bał­
ty k o m  zw iązanych . N a sp ec ja ln ą  
u w ag ę  zasługu je  a rty k u ł ło tew sk iego  
d e leg a ta  p rzy  L idze  N arodów , p. 
D u zm an sa  n a  tem a t dziejow ej w spól­
no ty  p ań stw  ba łtyck ich . ezeba 
stw ierdzić , n ieste ty , że poczucie  tej 
w spó lno ty  nie za toczy ło  d o tą d  sze r­
szych  k ięg ó w  ak tu a ln e  sto sunk i 
m iędzy  w ielu z tycli państw  p o zo ­
staw ia ją  po d  tym  w ględem  dużo  do 
życzenia. O  P o lsce  w  tym  dziale 
p isz ą : p  A leks. L edn ick i — o zn a ­
czen iu  P o L k i w now ym  uk ładzie  
s to su n k ó w  p o w o jen n y ch  i pos. A  
B irk en m ey er — o now ych  d rogach  
polityk i o d ro d zo n ej Polsli W  k o ń ­
cu działu  zna jdu jem y  ro zp raw ę  re ­
d ak to ra  książki, dr. E m ila R u ecb e ra  
p. t. „ I^ em ieck i o k res  L itw y" (d ru ­
k o w a n ą  z n iew ielk  *.mi zm ianam i 
p o  po lsku  w m arcow ym  zeszycie  
„P rzeg lądu  W sp ó łczesn eg o ").

A u to r w ycnodzi z założenia, iż

celem  polityk i n iem ieckiej w la tach  
19 i 6 — 1918 było  s tw o rzen ie  n a
w schodm em  w ybrzeżu  B ałtyku  kilku 
po zo rn ie  n iep o d leg ły ch  p ań stew ek , 
m ający ch  u łatw iać p o lity czn ą  i e k o ­
n om iczną p e n e tra c ję  N iem iec n £ 
W sch ó d  i szach o w ać d ążen ia  P o lsk : 
do  u zy sk an ia  n a leżn eg o  ej s ta n o ­
w iska w te j części E uropy . W szcze­
gólności L u  wi m iała  stać  mę in s tru ­
m en tem  ta k  p om yślanej polityki n ie ­
m ieckie!. Dr. R u ech e r n a  p o d staw ie  
d o k u m en tó w  i fak tów  ry su je  p iz e -1 
bieg  w y p ad k ó w  w o k resie  okuDacji 
n iem ieck ie j i n a  n ich  b u d u je  słuszne 
w nioski co do  p ro iek tó w  i asp iracy j 
n iem ieckich . Sądzim y w szakże, że 
n azb y t p ob ieżn ie  zajm uje się ew o lu ­
cją  p og lądów  ’ d ążeń  strony  litew sk ie!, 
k tó ra , u leg ając  N iem com , byn ajm n  ej 
n ie  trac iła  z oczu  w łasnych  celów . N ia 
u leg a  w ątpliw ości, że  Litw ini n ie byli 
w  ow ym  o k resie  w yznaw cam i hasła  
„w szystko  albo  m c M o ż l iw o ś c i  k tó ­
re  p rzed  nim i się  o tw iera ły  p rz e ra ­
sta ły  ch w łasn e  p ie rw o tn e  zam ie 
rżen ia , jed n ak  m ylnem  byłoby są ­
dzić, że ich u leg łość  w obec N iem ­
ców  b y łr całk iem  szczera  i z rezy ­
gnow ana. D opóki m e m ogli n aw e t 
m arzyć o w alce z N iem cam i, brali 
z ich ręk i to  co im d aw an o , n iew ą t­
pliw ie je d n a k  w  ciągu  tegc o k resu  
w yrob ił się  w nich  w łasn y  p rog ram  
państw ow y. Czynili kom prom isy  n r : 1
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P o g rzeb  ś. p. B ohdana K ucharkuw sklego.

►

r

M ija już p raw ie  m iesiąc  od  dn ia  
tbj u roczystości, lecz ży ją  d o tąd  
’v pam ięc i ogó .u  w sp o m n ien ia  chwili 
k ied y  p an o w ał n as tió j jedno lity  i 
ogólna radość.

C ieszyli się zresztą  n iew szyscy, 
Z  p rzy k ro śc ią  piszę, że z am bony  
kościo ła  k a to lick iego  p ad ły  n ies te ty  
słow a, k tó re  rad o ść’ te j żyw em  były 
zaprzeczeniem , i w serca  w iernych  
d u .ać  usiłow ały  i tak  iuż w łaściw ego 
an m  pesym izm u, b raku  w iary we 
w iasn e  ».ły i m oc ducha . T ak ie  
re flek sje  p rzech o d z ił k ażay , lub 
p rzy n ajm n ie j w iększość z tych , k tó ­
rzy  w dniu  20-lV. w dniu  obch o d u  
10-lecia, w ysłuchali k a z m ra , w ygło­
szonego w tu te jszym  k o śe if e p rzez 
ics. S te ina. N ie m ielibyśm y jed n ak  
p ra w a  i obow iązku p o d n o szen ia  
rego  tem atu , gdyby  słow a ks. S te ina  
n ie  p o d su w ały — i e  sk rom nie p o ­
w iem —dziś w ręcz szkodliw ych du- 
mysj ów jak ie  w ysnuć m ogą ci, 
k tó rzy  byli obecn i p o d czas kazaniu . 
„N ie tak ie j my Polski chcieli" — 
by ło  rc  renem , p rzew ija jącym  się 
p rzez  całe  k azan ie  A le to jeszcze 
me w szystko . Inne w yrażen ia , k tó ­
rych  dosłow nie zacy tow ać w tej 
chwili juz n ie  m ogę, m im ow oli n a ­
suw; y n iem iłe ich  rozum ien ie .— 
niem iłe tern w ięcej, że p ad a ły  w 
ko«cie e kato lick im  i z u st k ap łan a  

d a  y oDchód w y p ad ł tu  skrom nie. 
S tać  n as  n a  lepszy ,— o tak! W idocz­
n ie  ed n a k  w y b ian y  K om ite t n it  
móg zdobyć  się n a  coś vćęcej 
D z iw ną zap raw d ę  w y d a je  s ię  n a  
te rn  tle  p re te n s ja  p ew n y ch  człon­
kó w  teg o  kom ite tu  (lub m rż e  ty lko 
jed n eg o ) z pow odów , p o d an y ch  w 
a rty k u le  p. t. „E cha z obch o d u  3-go 
Mn ja w Ś w ięcianach" w Nr. 'Ob 
„S łow a" z dn. 9 V  b. r. chodzi tam  
o o d ezw ę „corn .ęrą", czy „skonfi-

►

►

sk o w an ą" p rzez  p. starostę .
N ic mi r i e  w iadom o o „konfi­

skac ie" odezw y. I gdyby  to  isto tn ie  
m iało m ie jsce— szłoby zupe łn ie  po 
linji p rzek o n ań  ty ch  członków  k o ­
m ite tu , k tó rzy  tre ść  j&j p rzed  pla- 
now anem  o ddan iem  do d ruku  nie 
znali. W iadom o mi n atom iast, że 
duże, p ięk n e  odezw y czyta liśm y na 
ulicach m iąsta. Była te r  d ru g a  o d e ­
zw a, za k tó rą  o św iadcza ją  się ci 
w łaśn ie  cz łonkow ie kom ite tu , co na  
zeb ran iu , om aw iającem  treść  odezw y 
po p rzed n ie j, nie byli obocni.

N ie chcę tu  b rać  w obron  ę s ta ­
rosty , p . M ydlarza gdyż sądzę, że  
w o b ec  tak  b łahych  zarzu t iw , oronić 
się w ególe  nie p o trzeb u je . M an n a  
myśli rów nież p o ru szan ą  p rzez  k o ­
re sp o n d e n ta  sp raw ę  n ieobecności 
p. s ta ro s ty  n a  n ab o żeń stw ie  w dn. 
20 -IV w koście 'e . ■ C iekaw ość tak  
ru szy ła  zw olenników  wielkiej ra d o ­
ści z obch o d u  10-lecia w yzw olenia 
W ilna, że  z udanym  bólem  w ołają: 
„G dzie by ł jego  (pow iatu ) g o sp o ­
darz?" Z a sp o k o ję  ciekaw ość „m iej­
scow ego". W y czy ta łem  w „K urjerze 
W ileńsk im ", że s ta ro s ta  by ł w dniu  
tym  w W ilnie, na  b ard zo  pow ażnym  
zjeżdzie, o k ró ry ri ch y b a  i „m iej­
scow y" czytał. N ie było p rz e d s ta ­
w iciela w ładzy? Z a s tę p c a  sta ro sty  
był chory  — w iem y o tem  w szyscy. 
A  s ta ro s tę  rep rezen to w a ł u rzędn ik  
s ta ro s tw a  p. C zern iaw ski. I dobrz* 
się  stało , że  tak  się stało , Jakby  się 
czuł dziś s ta ro sta , gdyby tak ie  z k a ­
zania , n a  k tó rem  byłby obecny , d o ­
chodziły  go odgłosy? W iele  osób  
zw ierzało  mi s.ę z zam iaru  w yjścia 
z kościo ła  w czasie  ow ego „pełnego  
radości i w ese la" kazan ia . N:e dzi­
w iłbym  się, g dyby  i p. s ta ro s ta  
to  uczynił, a co byłoby  w ów czas?

W,i.

AKcja pomocy ludności dotknięte; 
klęĄ nieurodzaju.

P w ićew ojew oda St. K irt.klis p o ­
w rócił onegdai z o b jazdu  gm .n łu ­
życkiej i herm anow ick iej pow iatu  
d zL nier.sk iego , d o ik m -ty ch  k lęsk ą  
n ieu rodzaju .

P. w icew ojew oda zb ąd a ł na m iejscu 
ak c ję  n ies ien ia  pom ocy ludności, 
o ra z  w ydal p o trzeb n e  w tej m ierze 
d y rek ty w y .

HODUCISZKI
t

—  Kłody pod nogi... Jeszcze w 
pażdzaerniku 1928 r. zeb ra ła  s i ę  w 
H oduciszfcach sp o ra  g a rs tk a  ludzi 
cn ę tn y ch  do p racy  społecznych; r a ­
da w rad ę  i uchw alili zołożyc T o ­
w arzystw o  D om u L udow ego . JesI 
to  .n sty tu c ja  n a  naszym  te re n ie  nie- 
zbęc.na, gdyż n>ema gdzie urządzić 
chociażby  sk rom nego  p rzed s taw :e _ 
n ia  lun jakiej? innej im prezy. D o ­
ty ch czas  w tym celu służyła o lb rzy ­
m ia p o czek aln ia  gm inna, lub m a­
le ń k a  sala  g o sp o d a rza  K urcina, ale 
jak  jed n e  tak  i d rug ie  locum  są 
n ieodpow iedn ie : p ie rw sze  ze w zglę­
d u  na od leg łość  od m iasteczka, d ru ­
g ie  je s t zb y t m ałe. Z aw ią zan e  T o ­
w arzy stw o  postaw iło  sobie za z a d a ­
n ie, za w szelką cen ę  w ybudow ać 
w łasny dom  z odpo w ied n ią  salą 
te a tra ln ą , o raz  pom ieszczen iem  dla 
innych  p lacó w ek  ku ltu ra lno  ośw ia­
tow ych .

y b ran o  Z a rząd , k tó ry  z en erg js  
p rzy s tąp ił do pracy. Z a i w ałoby  się, 
że w tak  p ięk n y ch  p o czy n an iach  
całe m iejscow e sp o łeczeństw o  za- 
o fia ru je  sw ą w sp ó łp racę  i jak n a jd a - 
e; id ące  p o p arc ie . S ta ło  się jed n ak  

in aczek  p ew n e  jednostk i, k tó rym  
zum iar ten  Dył r ie  n a  rę k ę  poczęły  
czynie różne trudności, ogół zaś za ­
ch o w ał się fc>L_rnie. P o za tem  i R ad a  
g m in n a  w ystaw iła  sobie n iezb y t p o ­
ch leb n e  uw iaaectw o, oam aw  is jąc  T o ­
w arzy stw u  udzie len ia  zapom ogi, 
jed n o cz eśn ie  p raw ie  da jąc  b ez p ro ­
c e n to w ą  pożyczkę  w w ysokosc '

z p rz ek o n an ia  lecz z kon .eczn ftśri 
i m ożna d o p a trzeć  sie  w yraźnej ana- 
logji pom iędzy  ich po lity k ą  w tym  
o k re t.e , a p o lity k ą  polsk ich  ak tyw i­
stów  w W arszaw ie . W y tk n ąw szy  
N iem com  ich dość n iezręczn ie  u p o ­
zo ro w an y  Im pe.juhzm  w sto su n k u  
d o  w schodn ich  p ań stw  bałtyckich , 
J?. R u ech e r s łuszną czyni uw agę, że 
„byłoby b łęd em  gdyby  narody , k tó ­
re  ucierp ia ły  p o d  n e m ie c k ą  o k u p a ­
cją, zechcia ły  w yelim inow ać N iem cy 
ca łkow ic ie  z n ad  B a łty k u ; ale o tem  
n ik t n ie  myśli. N atom iast je s t p o żą- 
d an ą  w sp ó łp raca  w szystk ich  p ań s tw  
na w schodzie w dziedzin ie  pacy fi­
kacji i stabilizacji stosunków , czego 
n ie  m ożna osiągnąć p rzez  usiłow a­
n ia  rozdzie len ia  ze sobą naro d ó w  
i zaszczep ien ia  m iędzy  nim i n itp rz y - 
jaźn i" . 1 en  o sta tn i n eg a ty w n y  cel 
m iały  n a  oku  N em cy w  okresie  
o k u p o w an ia  p rzez  nich L itw y  i co 
do  teg u  dr. R u ech e r m a zu p e łn ą  
rację .

D w a o sta tn ie  działy  p odręczn i 
k a  —  ku ltu ralny  i gosp o d arczy  u ło ­
żo n e  są w ten  sam  sp osób  jak  dział 
po lityczny  P iszą  tam  specjaliści
0  sw oicn  k ra jach , o stan ie  ku ltu ry
1 g o sp o d ark i o raz o p o s tęp ac h  o sią­
g n ię ty ch  w tej dziedzin ie  w  ciągu 
u b ieg łego  roku  N .zej p o d p if in y  nie

^  je s t k o m p e ten tn y  do p o d d aw an ia  
k ry ty ce  treśc i tych  artyku łów , k tó re

W czora j o godz. 9-ej m in. 3U 
z lokalu  k o n w en tu  B ato rja  o d b y ła  
się do  Bazyliki k a ted ra ln e j ekspor- 
tac ja  zw łok ofiary zam achu  czekisty , 
trag iczn ie  zm arłego  re fe ren d a rza  
s ta ro s tw a  b aranow ick iego  ś. p. Boh­
d a n a  K ucharkow skiego .

ram ien ia  w ładz udział w p o ­
g rzeb ie wzi jli m iędzy  innym i: w o­
jew o d a  R aczkiew icz, s ta ro s ta  grodzki 
Iszora, p ro k u ra to r sąd u  ap e lacy jn eg o  
J. P rzyłuaki, p rzedstaw ic ie l w ojew . 
now ogródzk iego  d  - r Przeborow sK i 
i s ta ro s ta  now ogrodzk i H ryniow ski, 
o raz  k o m en d an t garn izonu  w ileń­
sk iego  ppu łk . Iw c-G iżycki.

K on d u k t ża łobny  przy  bcznym  
udzm le publiczności przy  dźw iękach , 
m arsza  pog rzeb o w eg o  ruszy ł w k ie ­
ru n k u  Bazyliki.

P o  p rzen iesien iu  zw łok do k o ­
ścioła tru m n ę  w pow odzi kw iatów  
ustaw iono  na katafa lku , poczem  n a ­
b o żeń stw o  ża ło b n e  odprav.il kanclerz  
k.urji m etropo lita lnej ks. k anon ik  Sa-

w ’cki. zaś k ró tk ie , lecz treśc iw e prze- 
nić w ier.ie w ygłosił z am bony  ks. dr. 
M eysztow icz.

O  godz. 11-ej p rzy  rozgłośnem  
b .ciu  dzw onów  ze w szystk ich  ko- 
ścio lów  tru m n ę  w yniesiono  z B azy­
liki ustaw iając  n a  p rzy b ran y m  k w ia­
tam i k araw an ie . K o n d u k t ru szy ł na  
f ossę, gdzie n ad  o tw artą  m ogiłą 
w ygłoszono sze reg  p rzem ów ień , 
p o d k reśla jąc  n iezłom ny ch a rak te r  
i bart zm arłego , k tó ry  sw e m ło­
d e  siły i życie  o d d a ł służbie d la 
d< >bra P ań s tw a  i spo łeczeństw a. 
W  imieniu w ojew ody  n ow ogródz­
k iego  p rzem aw iał di P rzeborow ski. 
aa le j p rzem aw iali s ta ro s ta  now o­
gródzki H rym ew ski, k ierow nik  I go 
ko im sarja tu  D uw ojno, p rzedstaw icie l 
w i\;ń sk 'e g o  „S trzelca" oraz  p rz ed ­
staw icie l k o n w en tu  „B atorja".

W  im ieniu w ojew ody w ileńskiego  
śliczną w iązan k ę  kw iatów  złozył 
n a  m ogile zm arłego  naczeln ik  p. 
W iśniew ski.

Fowa rewja wileńska w „Lutni“.

5000zł. Ż ydow i F ryd landerow i. R*.ecz 
p ro s ta , że przy tak ich  w aru n k ach  
ca ła  im p reza  spaliła na p an ew ce , 
p o zo staw ćijąc  in icjatorom  — ludziom  
jak n a jlep szy ch  chęc — ty lko g o ­
rycz i rozczarow an ie . W in ę  teg o  p o ­
n o szą  nasi dom orośli d em agodzy , 
k tó rzy  przy zała tw A m u osob istych  
p o rach u n k ó w  nie p rzeb ie ra ją  w środ­
k ach  i m eto d ach . Tomir.

BRASŁAW.
— Z życia strzfeleckibgo. D n. 6-go 

m aja b. r. odby ło  s ię w B rasław ia 
zeb ran ie  o rgan izacy jne  oddzia łu  żeń" 
sk iego  Z  w. S trzeleck iego . N a zebra" 
n ie  p rzy b y ła  in s tru k to rk a  p racy  k o ­
b ie t O b. W asch ćw n a  z W ilna. Z e" 
b ran e  p rzystąp iły  do za łożen ia  o d ­
działu  i w ybrały  za rząd  w osobach:
1. O b. K ra jew sk a  Zofj'a P rezes, 2. ob. 
3 u ja łsk a  K lem en ty n a  — sekretarz ,
3. ob. G ostkow a M arja — skarbn ik ,
4. ob, R y tlow a Janina.

W m yśl za leceń  instruktorki pra­
cy K obiet zarząd staw ia  so b ie  za  
ce l szerzen ie  du ch a o b y w a te lsk ieg o  
w śród  m ło d zieży  żeńsk ie j n a  te ren ie  
pow iatu .

N astęp n eg o  dn ia  odby ło  się z e ­
b ran ie  o rgan izacy jne  żeńsk iego  o d ­
działu  Z w iązk u  S trzeleck iego  w 
D ziechciarach , gdzie rów nież po  za ­
ap e lo w an iu  do o b ecn y ch  i w sk az a ­
n iu  d róg  w p racy  p rzez  ob. in s tru k ­
to rk ę  pr*>ey kob ie t W asch ó w n ę  przy- 
s tąp .o n o  do za łożen ia  oddzia łu  i 
w ybrano  za rząd  w osobach : ob,
R o jtow a A d e la , ob. A traszk iew iczo" 
w a U rszula, ob. S apunow a B arbara , 
ob. A traszk iew iczow a Sabina, ob. 
W u szk an o w a  M arjanr.a.

D nia 12"go m aja odby łc  się s ta ­
ran iem  oddzia łu  Z w iązku  S trzelec- 
k :ego w W ołejkow iczach  gm iny sol­
skiej p rzed staw ien ie . O d e g ran o ,,1. op- 
c iu szka", o raz  Z a g ło b a  s watem. S to ­
doła, w  k t j - e j  p rzed staw ien ie  się o d ­
było, z tru d em  pom ieścić m ogła 
mieszKańcow okolicznych  w iosek.

Pepterajcsfa Ligę żorską!

n iezaw odn ie  czyn ią zadość  ogólnym  
w ym agan iom .

Jeżeli chodzi o ogólną o cen ę  
książk i, to  w y p ad n ie  o n a  b ardzo  d o ­
da tn io . Ż y cz en ia  n a  p rzysz łość  m o­
żn a  m ieć n as tęp u jące  : w iększy i co ­
kolw iek w szechstronn ie jszy  dobór 
d o k u m en tó w , do ty czący ch  s to su n ­
ków  n ad b a łty ck ich  (całośc k o n s ty ­
tucji litew skiej n ie  est nuszerr. z d a ­
niem  w  książce  kon ieczną) ; ro zsze­
rzen ie  działu  in fo rm ący jnego  z p rz e ­
w ag ą  tab lic  i graficznych  w ykresów  
n ad  a r ty k u ła m i; m a p k i ; chronolo- 
g ja najw ażn iejszych  w y d arzeń  n a  te ­
ren ie  n ad b a łty ck im  w  ciągu o s ta t­
n iego  roku .

„Cóż za  w y górow ane i  ąd an ia  !“—  
gotów  je s t zaw ołać  S zanow ny  R e ­
d ak to r po p rzeczy tan iu  ty ch  słów. 
C óż robić. W y d an y  zosta ł d obry  
i cenny  p odręczn ik , a  już żądam y 
u lep szeń , albow iem , jak  w iadom o, 
„ l 'a p p e t i t  v ie n t  e n  m a n y e a n t“

T e  n asze  w ym agan ia  bynajm niej 
je d n a k  n ie  obn  _ają dużej w arto  ci 
książki, i słów uznani"., jak ie  jej re ­
d ak to ro w i dr. R uecnerow i słusznie 
się należą.

T e s tis .

Miły zesp ó ł am ato rsk  , k tó ry  tak  
znakom icie  d eb iu to w ał m iesiąc tem u  
w „L utni" znow  tam  w ystąp ił i to 
p a ro k ro k tn ie , tym  razem  na rzecz 
„M acierzy Szkolnej*

Program  by ł inny, rów nie ład n y  
i pom ysłow y jak  i p o p rzed n i i ta- 
kimżfc sam ym , jak  i tam ten  cieszył 
s ię  ap lauzem  podziw iającej go pu- 
bhcznośc*. Czołowi _sego w ykonaw cy  
p. p. M ajewska, (śliczny, silny, czy­
sty , o dużej skali głos, o raz  miły 
b ird zo  ex terieno ), Tchorzanka  (p e łn a  
życia  w erw y, sw obody , g ibkosc. — 
u ro d zo n a  tan ce rk a), Kisielewicz (p ięk ­
ny tan iec  i zn aczn e  w yrob ien ie  a k ­
to rsk ie) Konstantynowicz (w ybitny 
ta len t charak terystyczno-kom iczny), 
Konter (pe łen  w dzięku  i gracji oraz 
poczucia  stylu, tan ce rz ) R ew kow ski 
(łączy ak to rsk .e  zacięcie  ch a rak te ry - 
styczno-kom iczne z g en re ’mro am an ta  
i b a rd zo  m ;’ym ten o rem , oraz wi dcc 
korzystnem i w arunkam i zew n ętrzn e- 
mi Zabtelski (sym patyczny  głos, dużo  
sw obody i tem p eram en tu ), p rzem i­
ły con fereucier Bohdziewicz w esoły

i dow cćpny oraz  —  autor! A utęr! 
p. Swiętocnowski, p o e ta  i k o m p o zy ­
tor, p io sen k arz  jak ich  m ało, że 
n iech  się schow a ą  specjaliści od 
ty ch  rzeczy  z „Q ai p io  q u o “ czy 
„M orskiego (vel „P ersk ieg o ") OL:a“. 
W szyscy  w ym .en ien i zdobyli sob ie 
już, za rów no  osob istem i zale tam i, 
jfek i pom ysłow o- cią o raz  w ysokim  
poziom em  arty stycznym  sw oich pro- 
dukcyj o d p o w ied n ią  m arkę . Z  no- 
w egu  p rog ram u  szczegó lną uw agę 
zw raca p io sen k a  „M ijszag o la"  w y­
k onana z techn iką , k tó rej n i t  p o w sty ­
dziłaby  się ż a d n a  s to łeczn a  n ad sen k a . 
C hóry  m urzynów  (tech n ik a  śp iew u i 
ch arak te '-yzacia)są  b ezk o n k u ren cy jn e  

W szy stk o  razem  je s t rów nie  w 
dobrym  tonie, jak  i dow cipne- Jakże 
m ile i w ykw itn  e odb  a to  od tych 
pom y jek  i z leżałych  kaw ałów  oraz 
innych  o d p ad k  w ze sto łecznego  
sto łu  tłustych , o rd y n a rn y ch  i g łu ­
p ich , k tSrem i raczą  nas różni pp  
Borow scy, K rukow scy  i inni. gastro- 
lerzy  od czasu  do czasu z te jże  
sceny  „L utn i" . S. U.

KRONJKA

C 9 0

Didś: Zrofji Wd. M.
Jutro: Jsn a  Niepomuc.

Wschód słońca—g. 4 m. 20. 
Zachód „ g, 16 m. 2fc

Spustrzeżenia Zakładu Ktftsorologlcznsgs 
U. S. 8. z dnk J3/v —1929 roku
C iśn ie id e  |
ś re d n ie  w J 762 /  
m ilim e tra c h  j 
T e m p e ra tu ra  ł , 9q„ ^  
ś re d n ia  }
Opad

I P o łu d n io w y  p -zew azający  J 17
Uwagi: półpochmurno.
Minimum: -j- 15
M axim urii. -(- 26° C.
Tendencja b a ro m e tru  spadek ciśnienia.

OSOBISTE

— Pożegnanie p. majora Jana Ką­
kolewskiego. Przedwczoraj na dw or­
cu przy pośpiesznym  pociągu w 
k ierunku W arszaw y zebrani tłum ­
nie oficerowie 6 p. p. Leg., przed­
stawiciele organizacji P. W., oraz 
przedstaw iciele innych  organizacyj, 
żegnali odjeżdżającego na stanow is­
ko kom endanta placu w Kaliszu p 
m ajora Jana  Kąkolewskiego z m ał­
żonką. Przy użw iękack ork iestry
pułkowej p&ciąg uniósł jeanego z 
najzdolniejszych na polu pracy P. W. 
oficera, k tó ry  obok w ybitnych zalet 
wojskowych, w ykazał wiele uspołecz­
nienia i zrozumienia organizacji
młodzieży, gdzie pracow ał z rozka­
zu sweb i* przełożonych. Major K ą­
kolewski chowając w cień sw ą oso­
bę, zawsze szczerze dył oddany p ra ­
cy P. W., a jego  szczerość jednała  
m u szacunek i sym patje niety lko w 
pu łku  w korpusie oficerów i podo- 
ncerów, lecz wszędzie, gazie  stykał
się w pracy na polu społecznem
przysposobienia wojskowego m ło­
dzieży.

— Zjazd b. uczenie szkoły handlo­
w ej. Dnia 19 m aja r. b. odbędzie się 
w  Wilnie z jazJ b. uczenie szkoły 
handlowej p. ju lji Maciejewiczowej. 
Koleżanki, k tóre dotychczas nie o- 
trzym ały  zaproszeń, co objaśnić na­
leży brakiem  adresów, proszone są 
o zgłaszanie się do koleżanki Ja d w i­
g i n Szaniawskich Małowieskiej, 
M agdaleny 2, urząd W ojewódzki, 
pokój Nr 19, P.A.T., teł. 6-74 celem 
otrzym ania zaproszeń

URZĘDOWA
—  L u s tra c ja  w ileńsk ie j d e leg a tu ­

ry p ro k u ra to r  : gene alnoj. Bawi o- 
becnie w Wilnie delegat generalnej 
p rokurato rji Rzeczypospolitej d-r 
H etm ański, który  przybył do Wilna 
w  celu przeprowadzenia lustracji wi­
leńskiej delegatury prokuratorji ge­
neralnej.

D-r H erm ański złożył w dniu 
wczorajszym  oficjalną w izytę p. wo­
jew odzie Raczkiewiczowi

—  Przyjęcia u p. wojewody. P. 
wojewoda Wi Raczkiewicz odbył w 
dniu wczorajszym dłuższą konferen­

cję z dowódcą 22 baonu K. 0 . P u 
m ajorem  U rbanem  Otto.

- l i l i iM
—  Budowa now sgo kanału. Na o-

negdajszem  posiedzeniu miejskie ko­
m isji technicznej zapadła uchwała 
przystąpienia .do robót nad budową 
Kanału m urow anego na ul. Nowo­
gródzkiej i Koziej.

— Studnie artezyjskie. Jak stw ier­
dzono ogólna w ydajność studzien  ar­
tezyjskich, zasilających wodociąg 
wynosi m inim um  125 m tr.3 m aksi­
mum 350 m tr.s w<?y na gadzinę. 
Ilość woay, jak ą  obecnie daje wo­
dociąg je s t  narazie zupem ie w ystar­
czającą dla W ilna, lecz wzrastające 
zapotrzebowania zm uszą wkrótce 
m iasto do zwiększenia wydajności 
wodociągów. W  związku z powyż- 
szem prowadzone są obecnie odpo­
wiednie próby chemiczne i izomet- 
ryczne.

— Mlojski podatek lokalowy. W
okresie od l.IX  1927 r. do l  kw iet­
nia r. b. sekcja finansow a m ag istra­
tu  m. Wilna rozpoznała 27.270 po­
dań o um orzenie podatku lokalowe­
go. Podatek um orzony został w 
25.675 w ypadkach. Odmownie załat­
wiono tylko 1595 podań.

Ogólna sum a um orzonych podat­
ków wynosi 357.504 zł.

— Komunalna kasa oszczęd n ości 
>nr Wilna. Nowootwarti Kom unalna 
Kasa Oszczędności m. W ilna rozwija 
się b. pomyślnie. Do chwili obecnej 
w płynęło wkładów oszczędnościo­
wych na sum ę przeszło lOO.OOt) zł.

W najbliższym  czasie kasa  o- 
szczędnościowa zamierza Drzystąpic 
do w ydaw ania pożyczek rzem ieślni­
kom na prowadzenie i rozszerzania 
swoich zakładów i przedsiębiorstw .

Obecnie wydaw ane są pożyczki 
na  urządzanie instalacyj e lek trycz­
nych.

— Choroby zakaźne. Podług o sta t­
nich danych sta tystycznych  s tan  
chorób zakaźnych na terenie W ilna 
przedstaw iał się w  cyfrach n a s tę ­
pujących. ty fu s brzuszny— 9 {zmar­
ło 1), ty fus nieokreślony — 1, płoni­
ca— 11, błonica—2, o d r a — 3, k rztu ­
siec—2, gruźlica—3 (zmarło 1), g ry ­
pa— 1 (zmarło 1), odrętw ica karku— t

Razem zanotowano 33 wypadki 
zasłabnięć na choroby zakaźne, z 
czego 3 dały  wyniK śm iertelny.

— Rozbić iwa elektrowni i beto- 
niarnia miejska. We w torek 21 b, m. 
odbedzie się połączone posiedzenie 
m iejskich icomisyj technicznej i 
finansowej w celu szczegółowego o- 
m ówieuia budżetów na rozbudowę 
elektrowni miejskie, orez wodocią­
gów i kanalizacji. Na posiedzeniu 
tem  rozpatryw any będzie również 
prelim inarz budżetowy betoniarni 
m iejskiej, której uruchom ienie n a ­
stąp i w pierw szych dniach czerwca 
b. r. W chwili obecnej, jak  si^ do­
wiadujem y, w b e to n ia rn  prowadzo­
ne są kuńcowe prace nad monuaźem 
maszyn.

—  Uruchomienie lombardu miej­
skiego. M agistrat m. Wilna p rzystą­
pił do prac organiz acyjnych, związa- > 
uych z uruchom ieniem  lom bardu 
m iejskiego. Otwarcie lom bardu spo­
dziewane je s t  jeszcze w  roku bieżą­
cym

*. Naznaczyć należy, iż w Wilnie 
Dardzo dotkliw ie daw ał się odczu­
wać brak tego rodzaju in sty tucji 
m iejskiej, k tó raby  chronita ubogą 
ludność od licnw iarskich procentów  
pobieranych w lombardach przywat- 
nych  i dlatego powyższą inicjatyw ę 
m agistra tu  należy  powitać z calem 
uznaniem.

—  Wyjazd prezydenta m iasta na
P, W. K. W związku z otw arciem  
Pow szechnej W ystaw y Krajowej, 
w yjechał onegdaj do Poznania pre­
zydent m. Wilna p. Tolejewski, k tó­
ry  jaK O  rep rezen tan t W ilna w eźm ie 
udział w uroczystem otwarciu P. W. 
Kr. w Poznaniu,

s p r a w y  a k a d e m ic k i#
— Wieczór ukraiński ku czci Ta- 

rasa  Szew czenki. Koło studentów  U- 
kraińców  U. S. B. w Wilnie u rzą­
dza dnia 19-go m aja o godz. 20 w 
sali Śniadeckich U. S. B. koncert ku 
czci wie»zcza U krainy Tarasa Szew­
czenki.

SPRAWY SZKOLNE

—  Ulgi przy egzaminach rzem ieślni­
czych. Jak  wiadomo, ustaw a przem y­
słowa w ym aga, by przy egzam inach 
na czeladników petenci przedstaw ia­
li św iadectw o ufcońezenia ogólno 
kształcącej szkoły zawdowej. Bez 
takiego św iadectw a żaden kandydat 
nie może być dopuszczony do egza­
m inu rzem ieślniczego. Ze względu 
jednak  na to, że szkolnictwo zawo­
dowe je s t u  nas mało rozw inięte m i­
nisterstw o przem ysłu i handlu wy­
dało zarządzenie by  przy egzami 
nach czeladniczych narazie byłow y- 
starczającem  św iadectw o z ukończe­
nia szkoły powszechnej. ( —)

WOJSKOWA
—  Kary na opieszałych poboro­

w ych. Starostwo grodzkie w W ilnie 
podaje do wiadomości publicznej, że 
poborowi roczm ka i 908 A ndrzejew ­
ski Jozef (Dobrej Rady 22), Budkie­
wicz Piotr (Ogińskiego 4), Byczkow- 
ski S tanisław  (Krakow ska 9), Eoń- 
kowski Stanisław  (P onarssa  32), 
Ay/gał Edward (Krótka 1) i Borkow­
ski Stanisław  (Gedym inowska 67) 
zostali ukarani w trybie m andato­
wym po 50 zł. każdy za n ies taw ie­
nie się w oznaczonym term inie 
przed kom isję poborową, przyczem  
zaznacza się, że system  ten  ifjdzie 
stosowany nadal względem wszyst- 
kJch opieszałych poborowych.

Z K O L E I
—  Przyjazd do Wilna m inistrr ko­

munikacji inż. Kiiiina. Ja k  się dow ia­
dujem y, w Związku z zainicjow aną 
budow ą kolei na szlaku Mołod.ecz- 
no — Nowojelnia — Słonim — No­
wogródek zapowiedział w  bieżącym  
m iesiącu swój przyjazd do Wilna 
m inister kom unikacji inż. Kiihn, 
k tóry  na czeie specjalnej kom isji z 
ram ienia wileńskiej dyrekcji kolejo­

w e j  przeprowadzi inspekcję prow a­
dzonych robót.

Jednocześnie p. m inister ma prze­
prowadzić inspekcję Daranowick;ego 
odcinka kolejowego.

P obyt w  W ilnie m inistra Ruhna 
potrw a Ki'ka dni.

SPRAW ] PkASCWI. 
—  Przyjazd dziennikarzy zagra­

nicznych do Wilna. W  końcu  biężq-
cego  m iesiąca  p rzybyw a do F o isk i 
g ru p a  dziem  ikarzy p rzy  L idze N a ­
rodów , sk ład a jąca  s ‘ę z przedstav . - 
cieli najw iększych  am erykrńslc ich  
i eu ro p ejsk ich  dzienn ików . ioście 
zw iedzą W arszaw ę, K raków , 11 łzn ań  
i W ilno. ( —)

H S B R Ą W IA  l OD-CiLYTY

—  Walne zgromadzenie członnów  
W: K. S. .Pogoń" odbędzie się dnia 
24-go m aja o godz. i u -e’ w  sah 
Ośrodka W, F. przy ul. Ludwusar- 
skiej Ni 4/11 gie piętro. W razie bra. 
ku  w ym aganej ilości członków zo­
stan ie  otwarte o godzinie 20-ej na­
stępne walne zgrom adzenie, którego 
uenw ały będą posiadać zgodnie z 
postanow ieniem  s ta tu tu  moc o d o - 
wiązującą, bez względu na ilość o- 
becnych członków7.

m Z fU JO C dW  1 STOWARZYSZEŃ

—  Z T ow arzystw a prawniczego  
im.Ignacego D aoiłowicza w  Wilnie.
W oóec niedojścia do sku tku  walne­
go zgrom adzenia w dniu  7 m aja r. 
b. wyznaczono now y term im  tegoż , 
zgrom adzenia na dzień 21-go b. m. 
o godz. 19 (7) wieczór w gmaciiu 
sądu okręgow ego naŁ uk iszkach  (lo- 
kąl rady  adw okackiej) z następu ją­
cym  porządkiem  dziennym : 1) p rzy­
jęcie spraw ozdania adm inistracyjne­
go i sprawozdania kasowego, 2) u s ta ­
lenie Dudżetu na rok  1929 , 3) w y ­
bór członków rady, 4) zam ianow a­
nie now ych członków honorowych, 
5) organizacja wydawnictwa bibljo- 
g iafji litere tu ry  praw niczej, napisa­
nej w języnu rosy jsk im  przez auto­
rów Polaków, 6) wolne wnioski.

Gdyby w alne zgrom adzenie nie 
doszło do sk u tk u  dla bruku quo- 
rum —następne w alne zgromadzenie 
odbędzie się w m yśl art. 24 u staw j 
Tow arzystw a, tego sam ego dnia iw  
tym że lokalu o godz. 20 (8 wiecz.)

Csors kobiety otrzymują przez użycie  
naturalnej wody gorzkiej F ianciszka-Józefa  
lekkie w yD różnienie, przyczem poiąezone to 
je?t meifcz z nadzwyczaj dobroczynnem dzia- 
.airiem n* chore organy. Autorzy k lasycz­
nych dzieł o chorobach kobiecych twierdzą, iż  
pom yślne działania w ody FranciszKa-lóz^fa 
potwierdzają rezultaty ich badań. Żąd. w ap.

W dniu i6 b. m, we środę o g . 7 
wiecz. w Towarzystwie prawniczem  
im. Ignacego Danilewicza gm ach są ­
dów, lokal rady  adwokackiej odbę­
dzie się zebranie, na którem  sędzia 
Sądu Najwyższego Dbałowski w y ­
głosi referat p. t. „0  zasadach pro­
je k tu  koaeksu  postępow ania cywil­
nego".

Goście mile w idziani.

TEATR i M JZYKL
RS9UTA ,» i * -Jiww t).

— „Pelkt w imeryc**'. Dziś po roz dru­
g i komedja St. Kozłowskiego p- t. .P olka w 
Ameryce* — w premierowej obsadzie z n ie­
zrównanym  Ferincram w postaci busines­
sm a n a — miljonera Fertiga.

Początek o godz. 20 ej.
Buety w cześniej w .Orbisie* i od godz. 

17-ej w ^asie teatru.

h J ł l t t  SKI (u u u  w -) .
— Występy U r i  Gorczyń kiej. Dziś zna­

komita artystka Marja Gorczyńska rozpo­
czyna nową serję występów w Teatrz* Pol- 
ckim. Wobec wielkiego powodzenie .Panien­
ki z Dancingu'*, sztuk* ta  grana będzie je sz ­
cze dwa razy — dziś i jutro, aby w piątek  
ustąpić znakomitsi farsie Hennequm‘a 1 Ve- 
ber a p. t. .N ie  wywiódł jej w pole*,

— Popis baletowy L iawinej-DeitkieJ w 
Teatrze Polsk.m. W niedzielę 19 m aja o go­
dzinie 12 m. 30 np. odbędzie się  w Teatrze 
Polski-n pepls baletowy świetnej tancerki 
L Sawin-Dolskiej oraz jej uczenie.

W programie: Czajkowski, Drigo, Grieg, 
Godard, G linta, Aasz i inni.

W ystęp L. Sawin-Dolskiej w yw ołał ż y ­
we zainteresowanie.

Bilety w cenie od 5o gr. są  do nabycia  
w kasie Teatru Polskiego.

R A D J  O.
PkOGRńM STflCJ: WILEŃSKIEJ 

Fala 456 mtr. Sygnał: Kukułka.
ŚRODA, dn. 15 maja i929 r.

11.56 — 12.10 Transmisja z W arszawy. 
Sygnał czasu, hejnał z W ieży Marjackiej w 
Krakowie, oraz komunikat m eteorologiczny. 
15.10 — 15.35. Trasmisja z Krakowa. Pleśni 
Maryjne. 16.40—17.00. Odczytanie programu 
dziennego, repertuar teatrów i kin i hwil- 
ka litew ska. 17.00 — 17.55,: Audycja lite­
racka p. t. .P rzędza Matki Boskiej*. 17.55— 
16.50. Koncert ork, Rozgł. Wil. 18.50—19.15. 
Odczyt p. t. .Pam iętnik  Warszawski*. 19.15— 
10,35. Kwadrans Akademicki. 19.3 - — 20.00. 
Muzyka z- p łyt gramofon, komunikaty i 
sygn a ł ozasu z W arszaw. 20.00 — 21.35. 
Transm isja z W arszawy Koncert z konser­
watorium Vra "szawskiego Stow. Miłośników  
Dawnej Muzyki. 21 35—22.00, Transmisja z 
Krakowa. Literacki w ystęp autorski Józefa  
Aleksandra Gałuszki. 22 00 -22.25. Transm i­
sja odczytu z W arszaw y. 22.25—23.00. Tran 
emisja z W arszawy. Komunikaty z P.A .T., 
policyjny, sportowy i inne. 23 00 — 24.00 
Transm isja z W arszawy Muzyka taneczna.

CZWARTEK, dnia 16 maja 1029 r.
10.15. Transmisja z Poznania. Uroczyste ot­
warcie p owszeehnej W ystawy Krajowej.
11.56 — 12.1P Trasmisja z Wawazawy: S y ­
gnał czasu, hejnał is w ieży Marjackiej w 
Krakswie oraz komunikat m eteorologiczny. 
ie .4 0 —17.C0, Odczytanie programu dziecin­
nego, repertuar teatróv i kto i chwilka l i ­
tewska. 17.00— 17.25. Transmisja z W arsza­
wy „Wśród książek*— przegląd najnow ­
szych wydawnictw. 17.25— 17.50, Audycja 
dla dzieci i m łodzieży „Czogc ludzie nie 
w ym yślą*. 17,55—18,50 T rausaisja  z W ar­
szaw y. Koncert. 18.59 — 19.15- Pogadanna  
i&djotecunicBna. 19.15—19.35. Tygodniowy 
przegląd filmowy, j.9.35 — 20.00. Muzyk* z 
p ły t gramofon. 20 .00-20 .25 . „Madonna del 
Pascolo* (Obraz Matki Boskiej w Żyrowi 
cntiij odczyt. 2C.30—21.15 Kocert orkiestry  
Polsk. Radja 21.15 — 22,00. Transmisje z 
W arszawy. Słuchowisko w 3 aktach Fr. 
Zabłockiego p.t. „Bałik Gospouarski*. 22.00— 
22.20. Transm isja z W arszawy. „Bcczna 
antena* o najnow szych zaarzeniach w na­
uce i technice 22 25 — 23.00. Trasm isja z 
Warszawy, Komunikaty P.A.T., policyjny, 
soo-tow y i inne. 23.00—24.00. Trasm!‘>ja z 
W arszaw y. Myzyka taneczna.

Na wileńskim b ru k i.
—  Zagi.ięła C h an k a  L a w e c k a  

zam . we w si M ieszkańce (II kom . 
P. P .) ch o ra  um ysłow o

— Garderobę sk radz ono S tan i­
sław ow i T rzec iak o w i (G d a ń sk a  6V 
K rad zież j' d o k o n a ła  k re w n a  p o szk o ­
dow anego

—  U siłow ał pow iesić s ię  Salom on 
B erensztem  Je h n y  5) m echan ik  z 
zaw odu, la t 30. U ra to w an o  go i uio- 
ko w an o  w szpitalu  żydow skim .

— Ranny w  ręicę zosta ł ro b o tn ik  
Józej Bielan z T ro k , k tó ry  p o d czas 
rozb ijan ie  kam ien i d y n an item  n a  
d rodze L andw aro w -T ro k i s ta ł za 
blizko m ie jsca  w ybuchu.

"ckoju
|  z całodziennem Btrzym&niem

p o szu k u ję  z dniem  1 czerw ca, 
W iad . do  „K urjera W ileń sk ."  

„P od  p o k ó j" . H70
♦

Silne lotnictwo to potęga państwa!

Eli Dom1
ia  1000 dul.

przy ul. Dzielnej 40.
D ow iedzieć się ul. jag ie llo ń sk a  

Nr. 3. .K u r. Wil.* Teł.. 9ó.
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LEKKA ATLETYKA.
Drugi dzień zrwodów.

W  drugim  dniu  zaw odów  lek k o ­
atle ty czn y ch , k tó ry ch  część o d b y ła  
się w czas.e  p rzerw y  m eczu  W a r­
szaw * —  W 'ln o  u zy sk an o  n as tęp u ­
jące  wyniki:

B ug 100  mtr. panów:
1) W ojtk iew icz (Sokół) 12, 2) S a­

dow ski (3 p  sap .), 3) Synkiew icz 
(P ogoń).

Bieg 5 0  mir. pa-
1) Saw icka (A Z S ) 8 s., 2) Bycz- 

ko w sk a  (Sokół), 3) N o w enszternów - 
n a  (Makmbi).

Biep 110 mtr. przez płotki:
1) S ad o w sk i 22 s., 2) T ru h an o - 

wrcz (Pogoń), 3) ‘̂ w icki (Pogoń).
Bieg 400  mir..
1) W ojtk iew icz 55,5. 2) S ynk ie­

wicz, 3) N ow ick- (Pogoń).
Bieg 1500 mtr.:
1) R u d ek  (3 p. S ap .) 4-33, 2) Ż y- 

lew .cz (Sokół) 4:33, 3) D rag u n  (3 p 
Sap.).

Sztafeta  4  X  100:
1) P o g o ń  (N ow icki K acieszczen - 

ków , S ynk iew icz , T ru h an o w icz) w 
czasie  50.5 p rzed  sz ta fe tą  3 p. S ap

Bieg 300 mtr pań
1) K raśn icka  (S trzelec) 3 : 10, 

2) rek . O kręgu).

Skok w wyź:
i) M iller (P ogoń) 165 cm. 2) W ojt­

k iew icz (S okó ł) 155 cm. 3) H a b d an k  
(P ogoń) 155 cm.

Skok o tyczce
i) W rób lew sk i (3 p. sap .) 275 cm.,

2) M iller 270 cm., 3) S aao w sk ' 265 cm.
Rzut dyskiem cburzącz panów:
1) Z ien ie t/ic : \A .Z .S .) (35 . 9U —|— 

21 52)=57.42, 2) W oitk iew icz (3 1 .0 3 +  
24.86) — 55.89. 3) 5 ad o w sk i (32 75 +  
21.72) =  54-47

Pchnięc ie  kulą oburącz  patiów
1) W ojtk iew icz  (11.00 +  9.44,5) =  

20.51 (rek  okr.), 2) Z ien iew  icz9 .8 8 ,5 +
7 6 4 .5 )=  17.53, 3) M iller (9 .0 4 ,5 ^- 
7.74,5 =  16.79

Pchnięcie kulą oburącz pań- 1) K ra ś­
n ick a  (7 .07,5+5.91,5) =  12.99. 2)B ycz- 
k o w sk a  (5 86,5 +  4 88,5) =  10,74.

O szctep Jednorącz panów:
1) W ojtk iew icz  46.52, 2) D ziadul 

(Sokół) 45.60, 3) Z iem ew icz 43.87.
O szczep  o b u rącz  n ie  o d b y ł się 

z p o w odu  p o łam an ia  s<ę w szystk ich  
©szczepów. R . w n ie i  m  ̂ odby ł się 
skok  w  w yż p a ń  z p o w o d u  zgłosze- 
■ a s;ę ty lko  je a n e ’ zaw odn iczk '

P o szczeg ó ln e  k luby  zdoby ły  w 
sum ie n a s tę p u ją c ą  ilość punk tów !

Panowie: 1) P o g o ń  101 punk tów ,
2) 3 p. Sap. 62 p u n k ty , 3) Sokół 
68 p u n k tó w , 4) A  Z  S. 32 pu n k ty , 
5) S trze lec  6 p unk tów .

Panie: 1) S trzei c 17 pkt., 2) M a- 
k ab i 9 pk t., 3) A. Z . S. 6 pk t., 4} So­
kó ł 4 pk t.

P u n k ta c ja  do  n ag ro d y  p rzech o d ­
niej d la  n a jlep szeg o  K iubu  lekkoatl.

i) P o g o ń  114 pkt., 2) 3 p. Sap. 
112 pk t.. 3) S okó ł 74 p k t ,  4) A .Z .S . 
40 pk t. 5) S trzelec  6 p k t., 6) 5 p  p 
L eg . 2 pkt.

KINA 1 FILMY. 

„Burza nad Azją".
(H e lio s ) .

N ow y p ro d u k t antyaiigi-sUkiej 
p ro p ag an d y  sow ieckiej, techn .czn ie  
— n a b ard zo  w ysokim  poziom ie, wy- 
k o n aw sy  — p ierw szorzędn i. Z a  to  
m ery to ry czn ie—b ard zo  słab e  P e łn e  
r a ’rozm aitszych , często  b ard zo  na 
w nych  fałszuw . Ci A nglicy , g n ęb ią ­
cy n ieszczęsn y ch  m ongołów  sp re p a ­
row ani są  ad usu w  sow ieck ie j po li­
tyki p rzez  im c,a io rów  i au to rów  te ­
go łihnu. N ie m am y z a n f i r u  bron ić 
A nglików  ich m eto d  rządzen ia , d a ­
lecy  jes teśm y  od  tego , w iedząc, juk 
często  o d zn acza ją  s ę  oni w yrafino­
w ane™ , choć n iep o zb aw io n em  (tem  
;ię różn ią  od N iem ców  np ) k o n se ­

kw encji, ok ruc ieństw em . K to  obce 
m ieć o n iem  p o jęc ie  teg o  odsy łam y  
d o  n iezm iern ie  c iekaw ej, a za razem  
b u d zące j o d ru ch  o b u rzen iu  p od  a d ­
re sem  spr*w cow  teg o  ok ru c ień stw a, 
k siążk i M ieczysław a Szm id ta p. t. 
„On H is M ajesty Service*. C hodzi 
nam  je d n a k  o p e w n ą  p raw d ę . Z  
tym: m ongołam i, k tó ry ch  widzim y 
w om aw ianym  sow  icuim fi brnie 
A nglicy , jak o  żyw o, n ie m ają  nic 
do czyn ien ia. G n ę b ią  ich  w łaśnie — 
bo lszew icy , a racze j w ogć le  R csja , 
trzy m ająca  n a  tym  n ieszczęsnym  
k ra ju  sw oje łapy , od  d aw n a  i u s ta ­
w icznie w trąca jąca  się w  w ew n ę­
trzn e  sp raw y  M ongolji. P e łn a  n a ­
iw nego fałszu jes t ch a rak te ry s ty k a  
A n s + tó w  w  om aw ianym  filmie. Z a ­
chow ują  się w  nim  on (p rzyznać 
należy , ty p y  — św ietn ie  dobrane!) 
tek  iak  g d y b y  byli —  carsL ;mi 
stupajicam i z p rzed  w’c ,ny , albo... 
o b ecn ie  n iek tó rym i, boiszew  :kimi 
rządcam i n a  az ja tyck ich  ru b ieżach  
sow ieck iego  w ładz tw a. A nglicy  tak  
głupi ch y b a  się n ie  zd a iza ją . 
W szy stk o  to  iest ra żąco  sz tu czn e  i 
„n ac iąg n ię te" , a n aw e t śm ieszne 

Jedyn ie , jak  już w spom nieliśm y 
ty p y  p rzed s taw io n y ch  A nglików  (nic 
m ów im y ,uż o n a jau ten ty czn ie jszy ch  
m on g o łach ) są  św ;eł ne  i to  z w yłą-

Napćid rabunkowy na ut Zawalnej.
W czora j w godzinach  p o p o łu d ­

n iow ych ulica Z aw aln a  by ła  w idow ­
n ią  n jzw yk łego  w  naszem  m ieście  
n ap ad u . O to  do p rzech o d zące j koło  
dom u $Ni 36, T eofili Jan ikow ej 
(G d a ń sk a  4) p o d b ieg ł jaki i osobnik , 
k tu  <y zad aw szy  .'ej z ty łu  silny cios 
w  g łow ę w yrw ał z ręk i 250 zło tych, 
rzucajz c się n rs tę p n ie  do ucieczki. 
Pość: g ża d n eg o  rezu lta tu  n ie dał.

Jak  w ykazało  do raźn ie  p rzep ro ­
w ad zo n e  d o ch o d zen ie  osobn ik  ów  
m usia ł Jan ik o w ą już p rz ed tem
jiedzić , gdyż n ap a d  zosta ł d o k o n an y  
w chw il’, gdy  p o szk o d o w an a  w y j ­
m ow ała  p ien iąd ze  z kieszeni

W y p a d e k  pow yższy  je s t tem har- 
dziej zastan aw ia jący , ż c  zdarzy ł lę 
w  biały dzień  i n a  najruchliw szej

buda; ulicy m iasta , a  p o tęg u je  gu i 
t a  okoliczność. ‘ że  nie je s t o d o so b ­
n iony , gdyż n ied aw n o  zdarzy ł się 
p rzy  t e ’ ię ulicy p o d o b n y  fak t z 
arzędni! :iern skarbow ym , k tó rem u  
o d eb ran o  sk o n b sk o w an ą w j sdnym 
ze sk lepów  fałszyw ą ksis.żke b in -  
d low ą o raz  do tk liw ie pobito . N ie 
p rzy p o m in a jąc  innych  w ypadków , 
k tó re  rów nież  m iały m iej«ce w Diały 
d z ień  i p rzy  ty ch  sam y ch  bodaj 
okolicznościach, m usim y zaznaczyć 
że te re n e m  ich by ły  p raw ie  zawsze 
oko lice ul. Z aw alne j. D ziw ić się 
p rze to  na leży , że  w ład ze  poliuyjne 
n ie po m y śla ły  d o ty ch czas o więk- 
sze in  b ezp ieczeń stw ie  teg o , naw ie  • 
d zan eg o  co raz  czę tszem ' n a p a d a m ' 
okręgu . *

czen icm  po stac i g łów nej, t. j g e n e ­
ra ła , k tó ry  zu p e łn ie  p rzypom ina , ja- 
k ‘eś z d aw n y ch  carsk ich  „prew a- 
schaditi-ilstw ".

W y so k ie j k lasy  je s t w y k o n an ie  
ak to rsk ie , ca ła  in scen izac ja  (gorzej 
tro ch ę  z rekw izytam i- karab: ny n p .— 
iiie ang ielsk ie , a am eiy k ań sk ie ); 
w sp an ia ła  zw łaszcza je s t ta  b u rza  
w  zakończen iu , p iękne , p o tężn e  n ie ­
k ied y , k ra jo b razy  iz e re g  znakom i­
ty ch  zd jęć . W ogćle  s tro n a  .czy sto  
kinow a—b ez  zarzutu . N a szczegó lną 
u w ag ę zasługu je  1 w y d o sk o n a lo n e  
p rzez  sow ieckich  rea liza to rów  film o­
w ych, p e łn e  ironji ilustrow anie  p e w ­
n ych  fak tó w  p rzez zestaw ian ie  z 
niem i innych , w spó łcześn ie  się d zie­
jących . Iron ia ta  je s t często  b ard zo  
trag iczna, np . t. zw. „ironja losu", 
k ażąceg o  nam  często  w łasnem i rę ­
kam i p rzygo tow yw ać o k ru tn e  dla 
n as  n iesp o d zian k i, lub sp raw ia jące­
go, że  n ieśw iadom  trag izm u naszej 
sy tuacji i czynim y rzeczy , będąc e 
najiaskraw .szym  ow ego  trag izm u 
k o n tras tem . („K eln er . z re s tau iac ji 
, J a r “). Innym  ro d zajem  n a p o ty k a ­
nych w sow ieckich  film ach ze s ta ­
w ień iron icznych  jes t ilustrow anie 
p rzez  n ie św ad o m eg o  lub b ezw ied ­
nego-'cyn izm u ludzkich  czynów , czy 
ty lko  pow iedzeń , k tó ry ch  n ie jed n o  
tak że  z resz tą  czynem  nazw ać  m ożna.

P rzy k ład em  teg o  (jednym  z pry - 
m iływ n:eiszych  z resz tą) je s t w  „Bu­
rzy n a d  A z ją“ ow o zestaw ien ie  o b - 
razu  sie jących  śm ierć w śród  az ja ­
tów  ang ielsk ich  k a rab in ó w  m aszy­
n ow ych  z poko jow em  D rzem ów ie- 
n ;em  bry ty jsk iego  gen e ra ła .

I jeszcze  ,ed n o . D o w spom nianej 
już, czysto  k inow ej s trony  dan eg o  
filmu zaliczony w  nim, tak  zn ak o ­
m icie p rzez  K aro la  Irzykow skiego  
w jego  „X ‘H m uzie" u ję te  z a g ad ­
n ien ie  ruchu  w  filmie. Kinetyczne 
jakbyśm y inaczej je  m ogli nazw ać.

» w burzy  n ad  A zją je s t u ję te  
b ard zo  dob rze , ten  m om en t ruchu  
je s t n iek ied y  znakom icie (scen y  
ko ń co w e) w yzyskany .

(*. A)

Uśmiech wiosny.
' ł

N aw et te n  zw ykły  k a len d a rzo w y  
uśm iech  w ylrrzyw ’ł się  w tym  roku  
złośliw ie, spóźn ia jąc  sięj o k ilka ty ­
godn i p raw ie . Je d n a k  p o d  tym  
w zględem  p raco w n icy  państw ow i 
żyw ią n iep ło n n ą  nadzie ję , ”'e  życz­
liw ość czynnutów  m iaro d a jn y ch  w 
sp raw ie  o b d a rzen ia  ich w iosną w 
sp ó źn io n y m  term in ie  je d n a k  nie z a ­
w iedzie. C nciebby  pożarem  j p rz y ­
po m n ieć , ze  ow  czas w iąże się d la  
ludz-i p racy  z n ieo d zo w n ą p o trze b ą  
p o d re p e ro w a n ia  sw oich sił u rlopem  
w ypoczynkow ym .

T a  sp raw a  pom im o w ielok ro t­
n eg o  jej p o ru szan ia  p rzez  p o szczę- 
g o 'n e  o rg a ra iac ie  p raco w n ik ó w  pai 
s tw ow ych  jak o też  p rzez  C en tra ln ą  
K om isję  P o ro zu m iew aw czą  Z w iąz ­
k ó w  Z aw o d o w y ch  P raco w n  ców 
P ań stw o w y ch  n ie  zn a jd u je  u a leż - 
n eg o  odźw ięku  u  vładz i n ie je s t 
d o ty ch czas  pom yśln ie  uregu low aną.

U stuw y, k tó re  tę  b ard zo  d o n io ­
s łą  z p u n k tu  w id zen ia  h ig jeny  spo- 
łe c -n e j sp raw ę  norm ują , są  różno­
rodne . Inn-, za sad y  s to su je  ’ się w 
k o 'e jn ic tw ie , in n e  w  słuzbiB poczto- 
w o-te legraficznej, nne  w adm in i­
stracji państw ow ej. Z ró żn iczk o w a­
nie to n ie je s t p o d y k to w an e  w zglę­
dam i k tó re  m ożna by łoby  u w tz a a  
za rac jo n aln e , gdyż ta k  się jakoś 
złożyło, że  p racow nicy  w  działach  
służby, bardziej w yczerp u jący ch  i 
ro zs tra ja jący ch  nerw y, jak  w  kolej­
n ic tw ie  i n a  poczcie  p o tia d a ją  n  «j- 
sk ąp rzy  w ym iar Lfrlopu. W skazu je

to  n a  w adliw ość o d n o śn y ch  p rz e ­
pisów  ustaw ow ych .

A le  znow u p rak ty czn e  itosow *- 
n ie ty ch  w adliw ych p rz ep isó w , p o ­
g arsza  w ielok ro tn ie  ów  teo re ty czn y  
s tan  rzeczy . We w szystk ich  dz ia­
łach  służby  z p rzysługu jącego  p ra ­
w a do  urlopu  k o rzy sta  ty lko  ni< • 
zn aczn a  część up raw nionych . 
Z aw sze  w y stęp u ją  jakieś ;1 w yż­
sze w zględy p o d y k t o w a n e  
u r z ę d o w e m  pojęciem  „d o b ra  
s łużby", k tó re  uniem ożliw iają rluże- 
m u p rocen tow i p racow ników  k o rzy ­
stan ie  z urlopu . T ak i s tan  rzeczy  w  
p ierw szym  rzędzie  d o ty k a  p ra co w ­
ników  o m niejszych skup ien iach , w 
m niejszych  .je d n o stk ach  adm in ista - 
cyjnych.

S p raw a n ap o zó r d ro b n a  w iąże się 
b ard zo  ściśle z zagadn ien iam i rac jo ­
nalnej go sp o d ark i p ań stw o w e,, bo 
p ra c a  b ez  urlopu w ypoczynkow ego, 
o d p o w ’edn io  w y k o rzy stan eg o , to 
p rzec ież  p rzed w czesn e  zużycie o r­
ganizm u.

W  zrozum  em u doniosłości za ­
gad n ien ia  już w m aju  1922 r. Sejm  
p rzep ro w ad z ił u staw ę, n a  m ocy k tó ­
re j k aż ay  p racow nik  przem ysłow y 
w in ien  corocznie k o rzy stać  z b ez ­
p ła tn eg o  cona jm niu ’ 15-dm owego 
urlopu . W p raw d zie  p raw o  to  n ie ­
s te ty  pozostało  m artw ą  ln erą , je d ­
nali w p raw o d aw stw ie  p o lsk ’em  pod. 
n iesione zosta ło  do godności zasad y  
ustaw ow ej. T em  d ziw n itjszem  w y­
dać się musi, że rząd  w  sto su n k u  
do sw oich pracow ników  , u stanow ił 
p rzep isy , p rzy zn ające  pew nym  k a ­
tego riom  p racow ników  urlop  ty lk e  
8-dniow y, a innym  15-dniowy.

C zas w reszcie  sitończyć z m ar- 
n o traw ;en iem  sił p raco w n ik ó w  p a ń ­
stw ow ych. C en tra ln a  K om isja  p o ro ­
zum iew aw cza Z w . Z w . P rac . P aństw , 
w im ieniu  z rzeszonych  zw :ązków  
d o m ag a się zrew idow an ia  odno śn y ch  
p rzep isów  i ich zm iany  w tym  se n ­
sie, by  m inim alny urlop  o d p o w iad a ł 
uchw alonej p rzez  Sejm  w  roku  
1922-im zasadn ie, by  zn iesione  zo­
sta ły  p rzeszkody , czyn iące w w ielu 
dzia łach  służby  p raw o do  urlopu  
iluzoiycznem ,

P cpierajcii Ligę Morską 
!  Ł U u C z n a  *

WS.RĆD PI SM.
Teatr Ludowy. Miesięcznik Związków 
Teatrów ludowych. B ocznik X X I .  N r .4.

K w iecień 1929. Tf arszawa.
"  N um er ostatni, ciekawego m ie­

sięcznika, k tóry  koniecznie bogac­
twem swej treści dom aga aię po­
większenia nak ładu  i rozszerzenia 
rozm. swego zakresu, zawiera: Bo­
gactw a artystyczne ziemi rieradzkie) 
i opowieści o zam ku sieradzkim  przes 
Ignację P iątkow ską, meiodję Kolber­
ga  z tycii okolic do pieśru o Ja n k u  
upiorze. Resztę num eru poświęconą 
korespondencjom  z rożny ;f* stror. 
Rzeczpospolitej, najobszerniejsze m a­
m y z Brześcia poleskiego, a nasaych  
stron  jest i jedna  ze Stankow iopu 
(pow. brasłaVski), z Szostaków, (w 
Ńowogródzkiem), Wałro (groazisń- 
skie) i z Sem inarjum  nauczyciel­
skiego w W ilnie o wieczorze lu ­
dowym .

{ Książki ciekawe i Co słychać no­
wego oraz odezwa inst. m uzycznego 
w Grodnie w spraw ie kursów  dla 
dyrygentów  orkiestr ludow ych oto 
treść  num eru. Każdy następny  bę­
dzie poświęcony jakiem uś ośrodko­
wi „regjonalnem u*, więc i na W i- 
lenszczyznę przyjdzie kolej. Obecni? 
pożądane by było nadsyłanie ze 
wsi do redakcji m iesięuznika, w ia­
domości o wieczorach tea tra ’nych, 
k tó rych  tyle się u  nas odoywa.

Rozmaitości
Człowiek, który napraw dę skam ieniał.

W  j e d n e j  z c h i l i j s k i c h  k o p a l ń  m i e d z i ; ,  
w  p o b l i ż u  V a I p a r a i s o f o d k o p a n o  k a m i e n n y  
p o * ą g f p r z e d s t a w i a j ą c y  g ó r n i k a  p r z y  p r a c y , .  
P o  b l i ż s z e m  d o p i e r o  z b a d a n i u  o k a z a ł o  s i ę a 
ż e  j e s t  t o  z u p e ł n i e  s k a m i e n i a ł a  p o s t a ć  c z ł o ­
w i e k a ,  k t ó r e g o  ś m i e r ć  z a s k o c z y ł a  p r z y  p r a ­
c y ,  w  p o z y c j i  k l ę c z ą c e j ,  z o s k a r d e m  w  r ę k u .

C i a ł o  o d k o p a n o  w  g r u b e j  w a r s t w i e  m u ł u „  
k t ó r y  p r a w d o p o d o b n i e  w  c z a s i e  t r z ę s i e n i a  
z i e m i  r u n ą ł  z  p r z e s i ą k n i ę t e j  w o d ą  ś c i a n y  
s z y b u ,  g r z e b i ą c  p r a c u j ą c y c h  r o b o t n i k ó w .  W i ­
d o c z n i e  m u ł ,  w  k t ó r y m  c i a ł o  p r z e z  d ł u g i  
s z e r e g  l a t  z a p e w n e  s p o c z y w a ł o ,  p o s i a d a !  
w i e l e  w a p n i a ,  g d y ż  c i a ł o  u l e g ł o  z u p e ł n e m u  
s k a m i e n i e n i u ,  z a c h o w u j ą c  d u s k o n a l e  r y s y  i  
k s z t a ł t y .  N i e z w y k ł e  t o  w y k o p a l i s k o  j e s t  
p i e r w s z y m  t a k  d o s k o n a l e  z a c o w a n y m  o k a ­
z e m  z u p e ł n i e  s k a m i e n i a ł e g o  c z ł o w i e k a .

T A N i O
najlepsze F arby , P o k o st, P ęd z le  
Szczotlf i t. p. o raz  farby  o ch ­
ro n n e  do  m ostów  Żelazn, i d rew ­
n ianych  p o l e c a

S K Ł A D  F A R B

Franciszka Rymaszewskiego
:W d n o , M ickiewiczP 35. 1400

Z A G R A N IC Ę
D A R M O  i BEZ P A SZ P O R T U

w y je c h a ć  m oże k ażd y , k to  kup i 
, lo« L O T E P . J 1  L ig i M orsk iej 
. i R zec zn ej za  3 zt., gd y ż  w śród  

ty s ię c y  w y g ra n y ch  (a u to m o b ile ,  
lo d z ie  m o to r o w e  e tc .) ,  zn a jd u ­
ją s ię  w o ln e  ja zd y  m orzem  d o  

K o p en h a g i i S zto k h o lm u .

C iągnienie n ieodw . 22 m aja

J A N B  U jg t tA l l
■ R T Y S T A - T O T O G U A F

Jagiellońska 8, tel. 968, przyjmuje od g. 9—6.

Kii Biejskie
kultura! na- oś»lataw« 

SALA MIEJSaA
OstrcbramskH 5.

WŁADCY OCEANUOd dnia 13 do 16 m aja  
1828 roku włącznie będzie 

w yśw ietlany film:
W rolach głów nych: CHARLES RAY, ENIU BENAIETT,

Kasa czynna od godziny 3 m. 30. Początek seansów od godz. 4-ej.

Dramat 
morski 

w 10 akt.
WlLLAM SuLLIYAM.
N astępny program: „DZIKUSKA*.

KINO - TE^TP

„HELIOS11
Wileńska 38.

A rcydzieło, jakiego datad nie byłol — Cud techniki, gry  i rażyserjil — Film , który w strząsnął świateml ,
P0T0ITEK CZINGIS-JM^NA- Rewelacyjne arcydzieło o niebywałej potę­
dze dramatycznej! Mistrzowska realizacja genjalnego, gł ‘Snegc reży­
sera W. PUDOWKINA przezwanego NAPOLEONEM FILMU. Czas trwanie 

i ..a iiztcji filmu 2 lata. Na taki film wyczekuje się całemi latanii. Kaidy zobaezyd nuei.
3WAGA1 Celem odniesienia w iększego wrażenia, publiczność proszona je s t o przybywanie punktualnie na po- 

_____________ ezątki seansów  o godz, 4, 6, 8 i 10.13 ______

BURZ?, NAG AZJ|
KINO - TEATR

Polonja
Mickiewicza 22

n - r i ć f  Kobiecy DOUGLAS 
U  '„ isa , FAIRBANKS urocza

w swoim najnow szym  filmie osnutym na tle ży ­
cia młodej ..merykanki, która zw innością i wy- 

r  szkoleniem  sportowem zyssu je  sobie sław ę najdzielniejszego kaDallero w argentynie p. t.
BEBE DANIELS

314 zł. 750.000m»in3 u
\ I

O B Y W A T E L  I J !

C OSTKA ZORRY Początek o godz. 4-ej, ost. 10.25

K I N O

Fiocadilly
W ielka 42.

D ziś otwai cie Bezonu letniego! Po raz pierw szy w Wilnie! Młodziutka zachw ycająca argentynka MONA iKARIS 
oraz słusznie zw any następca Jannlgsa tiENRYK GE0RGE w sensacyjnym  fiimie w 10 akt. z życia  rosyjskiego

P otężna epopea z pełne­
go tragizmu ukresu p iń -  
szczyzny za panowania

cara Aleksandra Ii-go w edług dramatu Piotra N iewskiego pod tytułem: „Danlszewowiek._______________________

że istn ieje Polska Państwowa Lotsrja  
5-cio klrsow'a?
że szczęśliw e losy  należy nabyw ać w szczę­
śliw ej kOifikturze?
że kolektura szczęśliw a jest

ł, i. uuj juiiiiiynu iikiiii i Ukunut. yy oououoj joli iijujiu ty

i ewo ln i cy  c a r s k i e g o  knuta

K I N O

L U X
M'.cjdevieza 11.

DZIŚ najlepszy, naj­
bardziej w zruszający  
film  aoby obecnej Gehenna zdradzonego męża (tragedja człow ieka, który ży ł ou- 

dżeiu życiem ). W roli głów nej 
czarodziejsko piękna

P e t e r s e n - M o z ż u c h i n ,  Tyczna' L r. E s t e r h a z y ,  " S t ” 9 A n g e l lo  F e r r a r i  I ;snjalny H a n s  S t o v e .
Tragedja nieznanego żołiferza. Pań tv o krwawego Molocha. Zdradliwa 2oaa- miłość do obce| ncrzeczcnej.

W ^czeklwanii. hanie u ĵ „aierci.

Kino Koiejowe

O G N ISK U
(obok dworca kolejow.)

ylko leó en  dzień . In teresuja.cy  d ram a t z  życia ndw oczesnego  w  1C ak tac h  .

Matka, córka i kochanka
N a stę p n y  p ro g ram  od  15 m aja  1929 r. „CZERWOMY CiES1*._____________ _____

r KINO-TEflTR

Światowid
M'cki«wicza 9.

M IŁ O Ś Ć  Z A Ś L E P IA w spauia‘a, tryskająca llu- 
> morem komedja.

d z is :
Perła ezampań 
skiego humoru
W rolaeh  głów nych słynni artyści, u lubieńcy publiczności w ileńskiej C O r i F H D  V E JD T , LIL D R

.NłfSGS. Sensacjalll C o n ra d  V eJdt po raz pierwszy w roli kom icznep_____

wi«:dlo
3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Ormanie 

zaw iadam ia o p rzeta rc i na roDoeiznę przy dudj.ne  
2 bloków koszarow ych dla 1 i  5 p. p. L^g. w Wilnie 
i jednego budynk. aia 86 p. p. w Hrlenowie w rejo­
nie M ełcdeczna. który odbędzie się w dniu 21 maju  
1929 roku o g od i. 10 rano w 3 Okręgowem Szefost­
wie Budownictwa w Grodnie ul. 3 Maja 6,

Szczegółowe ogłoszenie ukaże bię w .P o lsce  
Zbrojnej* w Warszawie, w Kurjerz' Porannym* w 
Warózawie i .Ilustrowanym  Kurjerze Codziennym* w 
Krakowie,

3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa
438/Y1/143- 0______________  n. dz. 3658/riud._________

K R Y N I C A 1320-422-0

D - -  n > e d . ' S E S Z U L f
z W arszawy 

choroby wewnętrzne, nerwowe i kobiece 
ordynuje jak zw ykle w willi ,FATARSKiEl“

O b w i e s z c z e n i e .
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie Kunstaaty 

Karmolitow, zam iedzkaly w Wilnie przy ul Gimna­
zjalnej 6—12 na zasadzie art. 1030 LJ.P.C. podaje do 
wiadomości publlcznel, że dnia 21 maja ’ 929 roku
0 joćzinie 10 -ano w Wilnie przy ul. P iłsudskiego 2-24 
'dbądzle się sprzedaż z licytacji naieżącego dc Btli 

D zięcielskiej majątku ruchomego, składającego sic 
z .kredensu, otoirany. stołu jadalnego i stołu, pod 
sam owar, toalety dai isk iej, zegaru ścieniiego, samo- 
waru niklowego i t. p. rzeczy oszacow anych n a  su­
mę złotych 7 >ó.— na zaspokojeni0 p n .en sji Kasy 
Chorych m. Wilna w sumie zł. 1318 gr. 46 z °/0000
1 koEztamń

Spis rzeczy i szacunek takow ych przejrzany być  
może w dniu licytacji zgodnie z art .046 U.P.O. 
443,/VI/1468______ i (omorpię ąpijuwy K. Kaęmetitow.

Przy zakuaaoh prosim y pow oływ ać s*ę 
na cg łoszen ia  w  ,.Kuric.*ze Wileńskim1'

W illem ieszkaoia,,
wielki wybór wiad.

,, INFORMATOR"
Jagiellońska 8/14. 1424-3

I S P B I R Ł
i  wiejskie p r o d u k t ?
poszukiwane, większe ilość, 
zbyt zapewniony. Wiad.: 

.INFORMATOR” 
Jagiellońska 8/1 -a. i . ib

P R N I N F i
do w ynajęcia . R ep  ;■ 
ruc ja  i sU ojenie. Ul. 
M icid st/icza  24 — 9. 
E stko . 1120

(Disy
H . 'M S N K O W S K I E G O ;
WILNO, NIEMIECKA 35, teU  13-17. F.K.C. 80.928 |

Centrala w Warszaw Ib, Nalewki 40. P.K.O. 3553.

C s s y  w i e S T y  

C s y

■ © x y

© a s y  

C ? ę y

© 2E y

że tysiące rndzln zostały  już ussczęśilw lone  
naszami losami? 
że 7 ,  losu kosztuie zł. 10 

V. -  „ „  20
7 i .. .. i .. 40 .

że za 10 zl. m ożesz g -a ć  w szczęśliw ym  
wypanku w ciągu 5 k las! * 3
ż*> w ygryw eląc w 1-e] k lasie nawet stawkę, 
dostajesz los do następnej k lasy DARMO, 
iż  ciągnienie tej korzystnej Polskiej Państw e- 
woj Loterji pozpoczyna się już 53-pe maja 
1 trwać będzie do 9 października r. b. włącznie
iż co DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ?

ii  tą  wygrane zł. 750,OOu, 400.000, 350-00O, 
150.000, 10O.000 i i. d ? 
ze ogólna suma w ygranych przeszło 
2&.OCO.OOO złotych?
że naszym  szczęśliw ym  graczom  komuniku­
jem y natychm iast o w ygranej? . ,
iż  j» razie w iększej wygranej zachowujemy 
śc is łą  dyskrecję?

nafyehm i ‘S< zaopatrzyć się w los 
Wielkiej Loterji Państwowej z naj-

|  K A W I A R N I A  i
5 „KRÓLEWlANKA* |  
| WSIne, Królewaka 9 |
«. Zakąski zimne i go- * 
J rąca, piwo, obiady ob -1  
♦ fite i tanio. Dla mie- 
^ sięcznych  żniżka 20% J 
|  Gabinety. ?

i

© i s y  w i e s , T f  

2 ł 7  w i e s . T ą

Casy w ie © ś f 
© a s y

RADZĘ C! PRZETO
szczęśliw szej i najsłynniejszej kolektury H. WINKOWSKIEGO. 

Zapamiętaj dokładnie adres *aszej słynnej kolektury
UWAGA. Z am iejscow ych po otrzym aniu  

szczęśliw e losy  załatw iam y odwrotną pocztą.

“ pod 
Wilnem

pokoje z utrzymaDioin i elektrycznością. Tabl« 
E’Hote. Zarząd w W ilnie u l. Dąbrowskiego 10 m. 4 

Helena Pietkiewlczowa. 3

P I J

E C O L E  PIG1ER He PAR1S
pensjonat dTa młodych panleri w pobliżu 
Paryża (20 min.) Debre odżywianie, świeże 
powietrze. flvenue 1?, N overibre 18. LR VR 
RENNE (Seins). Słenog-afja, hand'owość 

i język francusk1.

zam ówienia na napze 
147)

w  r ó ż n y c h  su m a ch  na  
1 h ip o te k ę  i  p o d  d o b re  
y w a ra n cje . W ia d . . in fo r ­
m ator”, J a g ie llo n sk r  8 / 1 4.

~1423-3

P i £ B m i > n 4 a  §
pierw szerzędnych fauryK 
sprzedaję n.a dogodnych  

warunkach.
W. Pohulanka 9—23.

, Pr*p»era«cia !
Ligę MorskąiRzecauą

CUKIERNIE/'
JADŁODAJNIE

00 SPRZEDANIA. Wiad. 
.INFORMATOR”

/ Jagiellońska 8/14. 1422

“ SFlHBlESBSSfElIDTttlF

|  hmy I praca |
- y a s  SHEiraHaEElnGiH

aiSZifllSTPJ-WLiSifll.
p o s z u k u j e  s t a ł e j ,  l u b  c z a -  

* 8 o w e j  p o s a d y .  

Z g ł o s z e n i e  d o  , K u r j e r a  
W i ł  e ń s k i e g o “ p o d  M a s z y ­

n i s t k a .  1589

SutMIłH-liiMii
p rzy jm ie  sta łą , lub  c z a ­

so w ą  p o sa d ę .
V. - d o m o sć  w  A d m in is t­
racji „Kurjera W d e ń sk .”.

H A N D L O W I E C -
M A G A Z Y N I E R
p o sz u k u je  p o sa d y  o d  zaraz  

S k rom n e w ym a y a n ia . 
Z g ło sz e n ia  do „Kur W il.“ 
p o d  „ H a n d lo w iec" . 1601

POSZUKUJĘ '-'OSADY

©  ź  ffł rD ®
P o w a ż n e  r e f e r e n c j e .  

Z g ł o s z e n i a  d o  „ K u r .  W il.M 
t p o d  „ W o ź n y *  1687.

|  ZGUBY 1
tŚSBIS3EiaEF nEłaBP j e ; ,

Sguhloną ^  f ;
daną przez P.K.U. Śwlą- 
ciany w r. 1929 na imię 
A-dolfa TalejuDa z O lsie- 
wa gm. Świr, unieważnia  
się _______________146.

gubioną
im ię Konstantego Czucz- 
mana, m ieszk. wsi Hry- 
nisw szozyzna gin. Para- 
fianow skiej, unieważnia  
się ,, 1465-2

SSKBtjm DBHC "DEHTia Ł!
E3 L E H A ^ Z c
TI,ŁI3!E10JE.Ja(anaEJEH3Ę
D0KTÓK MEDYCYNY

1 ’CTHBUK
CHOROBY WENERY- 

C m  i SKÓRNE
Elektro terapj a, Diate-r 
m iar Błoóce górskie, 

Sollu i. 1303
M k k i e w i c i a  12

róg. Tatarsk'-).
P-z' jm ńje S — 2 1 5 - '/

DOKTOR

BLiî 0iiC2
Choroby weneryc 

syfilis i skórnf

W i e l k a  2 1
Od e — i ' i 8 -- 
(Telef. 921).

DOK"’ÓR

IZeldotii
crioroby w eneryczne, sy ­
filis, narządów m oczo­

wych, Elektroterap. 
(Diaternia) ' 

od 9— 1, od 5 — 8 wiś**.

Ol
Kcbleta-Lakars

kobitce, w eneryczne, n a­
rządów moczow. od 12—2 

i od 4 — 6 
ul. M ickiewicza 24. 
________W. Zdr. Nr 152.

Akuszerką

m  S ira
przyjm uje od 9 rano 
do 7 w. ui Llickie- 
wicza 80 m. 4. W. Zdr. 
N i. 3098. i
■a aasu ■ ibsssekdbisd 3 
g  INFORM ATOR i  
|  G R Ó b Z Y tl^ K i  i
2l!3i3BEaBBai3raBEiaEI3

W . ' M l s i m s k ®

' LEKARZ - DENTYST/1 
przyjmuje od g. 9 do U  

i od 4 dc c-ej. 
Orodno, ul. Kolożads^a 8.

KCfiJUCCJA ł — I H lI T B J I t - f . -  Jag le llo ń ik a  3. T elefon 99. C zy n n e  od  y o d z . 9 —3  ppoł. N sczeln y  red ak to r p rzy jm uje  od godz . 2 —  3 p po i. E ed ak to r d z ia ła  go sp o d arczeg o  przy jm uje  od  g o d z , 6 - - V  w itcz . w e w tork i i u lą tk i. R ękop isów  liadakcjB  n l t  tw rac«. R edaktor
pizyjmnji oJ godz 12—2 ppeł. Ogłoszenia ptzyjmują siy od godz. 9—3 1 7 --9  wiecz. Konfa czekowe P. K. O, Nr. 80.750, Drukarnia — uL S -to  Jaaska 1, Telefon 3-40, i

CSMA *  U JESliH ER A TY i juiesięczsde z oduaas-iileE - do  dom n łub  p rz e sy lh ą  p o cztow g  4 zl. Z sg ran lcą  7 zł. CENA O S tO S Z E f t:  2 a  w iersz  m ilim etrow y p rzed  tekstem  — 40 gr., w  tciiśc te  I, II *tr. —  30 gr^ 2IL, IV , V, VI —  35 g i., z t  te k s te i  15 g r., k ron ika rek i k o » ę n l-
z ł. ca w ista*  red ak cy jn y , t g ł t t r  wie m leazaam ow e —  30 g r. za w y raz. Do ty ch  cen  dolicza  się: za ogłuszen.a cyfrowe i tabelaryczne— 50% droźe}, z zastrzeżen iem  m ie jsca—25%  drożej, w n um erach  n ied z ie ln y ch  I ftw iąiecznycn—2&% d rożej, zag ran iczne— 100% dr»że;, 

•m e e N c e w e  — 23%  frażej. Dl* ?«*>ata}ącar-h  P « - 5  30%  * ■ « « .  Za n iuacr d»w'ł«5«wy 2 0  g r. U k ład  oglosztk  6 -eio  łamowy, za tekstem  10 to  łamowy. A dm in istrac ja  zas trzeg a  so b ie  p raw o  zm iany  t e m in n  d ra k a  o g łoszeń . , O d d a la ł  -  gm d ivle r  n i-  B a n ł f a w  1 4 ,

W y d ft r c * "J C u r j e r " w ! le f l s J ł f “  S-ka z  cgt odp. BS(arler Wiiejlskl* S kn z  ogr. ode Dr k . ' , Z r \zz« W lioo, td . Ś-(© Jafisra 1. telefoa 3-40. Redaktor odpowiedzialny TurliilBwiSB.


